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fo .Ię ludtml. Stąd aO-1 
kladnle wldae było odlegle o 
Jakieś cztery Idlometry lot­
nisko. Przed oczami rozpoście­
rał alę tragiczny obraz. Za' 
kllŻdym razem, kiedy nad lot­
nisko nadleciała I!lIka.dra S8-
molotów, następowaly tu wy­
buchy I wytryskiwały z ziemi GORr i DOLlNr W mi eszkaniu u Tarczyń ­

~klego zebrało się sporo 
osób. Jest Tarctynakl, 

Słowik, Dominikowliki, Dolin­
ski lOstońska z c6rką . Twa­
rze zebranych blado ośwletlll 
nikle światło malej lampy na!­
towe j. Pod sumem unoszą si!;: 
obloki dymu z papierosów. 

• • • kłęby czarnego dymu. Nikt nil' 

Oukle!uuyJ1U sJynte l 
rÓ<.ny t n pou.ń, "I'C)Wlatla­
nych z ust do 0.:51. Nie m_ 
on ...... p'.W .1.,e 41~wy pob­
h , k!tll Blesu.al!. I~C , leli 
nieran!eł 1',~1<n •. 
c.,,~em (lO T,I~I .. ny lUD 

'T~lawy przyjedLle w)'~lecz­
k~ ' .... G"lek le n k~raC1IISly, w 
kl,l,ej" U uk6J zamienlu 
dlledar"La te !Ilą ska, pot. 
tym "a ~~Iym plUle I>l iJi k" 
Cllerdtl~.tu kilometrów 
ju : cl~łlO I ,pokOj"le. I de­
alne wprOS I ml~,e. na 
wypoelY'l"k tI.l a ludll. kt6_ 
rlY kOChajĄ C prtyrod<:, wo_ 
I~ unJtlll.ldnić il~ Od Jej 
kap ry.Ów . 

T t W "wulerskL tnkl" 
Dukle. Jał!i5ka, KomanCł ~ 
_ od .... \ .. :lz!t OIjlnnlo A. . 
J aku b()WICl. leb)' ~1>I". ć 
(>ajele k>w..: .. lesendy, kt6-
re ,tanowi_ l~tJln y przy· 
c.ynek do badan W związ­
ku 1 TysiąclecIem I'aflillwa 
PolJklego. 
PonJżej publlokujemy po. 

danie prtek ... ne prU! ob. 
W ........ l'ńea 8eJe~)'I<. a 
LlpOWDic~, 

,, \'I d~wnych, dawnych 
CUJ~~h opowi"dall ludlle 
rMnoścl. PAml~tam, te Je" 
ue"," .a ceUrU Ferdynan­
da chodl!la pru.oowl.<lo ia, 
ze .I~ b'ł'lą góry waUć. a 
1I(1 I ~m. u . się bed~ roda­
tY"N~;' pagórki. A p"tem. te 
.I~ wS'Yllkle d"Uny w y­
rGw:..l~. 

I nikt we WlI nie o.:mla l 
tej p . zepowlednl pl""lettu ­
macll'C potem pny:uJa 
WOJna. Z~blll kSlecla au_ 
.. 'lack ieg" w Saraiewle. 
To I s .. l ~dde dOSpJew aU, 
U waJ~ee a'e ,.,6ry". to 
caa rt_Je, pogórkJ, to pa 
lyd"ntowre, a dollny, te 
niby JudEie .... nyscy m'J_ 
być równi"'. 

Jnne l"ge tUly .... nastep-
\ ~~~h numerach "NowIn T y J 
~dnl'''' .-/ 

- Duio dziś nam!ócileś? -
zapytał lo ciekawością Słowik. 

- Siedem korcy - odpo­
wiedzia ł Tarcllynskl. Na jakiś 
czas wystflrczy, a jak braknie 
to się mote co' dokupI. Trud­
no przewidzle~ co człowieka 
mote jeszcze spotkać. O woj· 
nie mówią ... 

_ Patrzcie, o - w dzisiej­
szej gazecie na u:ljf:ciu na­
sze lotnictwo. Widzicie. samo­
lot koło samolotu, same "Ka ­
rasie" - pokazując, zdj~cie w 
gazecie. rzekł powoli Słowik . 
Niech tylko Niemcy zaczną .. . 

- Polska jest sUna - po­
wiedział DominikowskI. Jakby 
nie była silna, to takiej Cze­
chosłowacji Zaolzia byśmy nie 
odebralI. 

- E, Niemców sic: nie "1a 
co obawiać - rzeki spokojnie 
Tarczyński. 

_ Skończylibyście l~ pollty­
kc: - wmieszała lIi ę niespodzie 
wanle Ostońska. Lepiej chodż­
my spa~. dzieci muszą liiI: wy­
spa~ , bo jutro rozpoczyna się 
nowy rok szkolny. 

Zebrani rozeszli sil: do 
swych domów.·Swieże· j czyste 
powietrze pachniało. Na nie­
bie iskrzyły sl~ gwJa1:dy. 
Gddeś w dali krzyczała głoś­
no sowa. 

- Ta cholera pewno na ja­
kieś nlcszcz~ścle się drze 
powiedziała do cór ki Ostoń­
ska. 

Dzień 1 września 1939 r. za- wiedział, co się dzieje, Kt oś 
powladił ah: pięknie . Nil nie- przybiegł tdrS"lany I ledwo 
bil' nie było na jmniejszej wybełkotał: angielskie samo-
h ki N ! h I loty lecą I na lotnisko zrzu-

c mur . a po li C , poprzec - ca,·, d,mne świece ! Błyska­
nanych gęsto małymi zagoni-
kami - pozosiały jedynie kar (Clili' dajny na Itr. 2) 
tofle, kapusta ( buraki. Ryso-
wala się nadchodząca jesień. 

Wnet iednak ową sielanko ­
wość przerwał cichy s~um po­
dobny do wiatru, hucllącego 
czasami hen daleko w górach, 
Ów SlIum li każdą chwilą 
wllmagał na ille - potc:inial. 

- Co to je~t? - Co sil: 
dzleje1 - pylał jeden d6; ugle­
go. Ludzie przystawali l' z o­
bawą rozglądali ~ię dookoła. 
Po chwili doskonale można 
było jui rozrótnić. ie szum ów 
to warkot samolotów, lecących 
gdz i eś bardzo daleko. Ludzie 
powybiegali z domów r lA' pa­
n ice spoglądali w k ierunku, 
skąd dochodził, zwic:k$t.ając 
si ę z każdą chw ilą. potężny 
ryk silników. Wreszcie niziu t­
ko nad 1: iemią ukazały si !;: 
pierwsze eskadry samolot';w. 
l ecących od strony Karpat na 
północ. Ktoś krzyknął - prób 
ny nalot! Jnny dodał : angiel ­
skie I francusk ie ... 

S amoloty O "".10 "le un"pl~ ­
Iy o Wlerl~holkl dr tel'o" . mkllęly 
nltl~tko. w~r.lo I(h <I.le,t~tkl. 
lelkI. Od TykU Ich ",otor6w <lTh _ 
ty nyby w o kn , (h. KOl\le ' WlI _ 
Iy .Ie t po.tron);ów, p~y U::l .. -
kały l w)'ły. Okolico: ogar",;I~ j a­
ka! d. l .... na po.:stka, n ~rt kt6.~ pa _ 
nowoł Jed )'nl .. ry k J~m010I Óllo' I 
Ich pOlęlne ciel.k~. TakIch umo-
10t6w nlln l obe~ny<:h lenu. ni _ 
gdy nip wldzl.l. WI~m - PO .... 1e­
trzem , .. gn~ly p"ot~tne delon'_ 
cje. Na jpierw POJedyne~e, I p6t­
niej po klik. n. 'U. W d .lI. ua 
luu, .... yslrullly w AÓre olbn)'_ 
mJe . łupy czunego d ymu. 

Znajdujące si!;: opodal W~! 
wzg6rze, szybko zapl:'lni-

lU I?ROGU INI AJUJ I( ~ 
l'(lyu' iad Z Kazimierzem tmudką. kuratorem f(zeszowskiego Okręgu Szkolnego 
- Z w ywiadu zesdor OC"lne_ raw na.UWił sl~ pytanie, Jak klem środowiska, a także te, 

1"0, udzielouel"o mi pner W n w tej cbwill prtedslawlu się które biorą początek w l!be­
wynikało niezbicie, i i wLele atrona odwrotna Ja,adnlenla, r ali1:mle profesora; z drugiej 
JeSJo:Ec PQ:Eostawla do tycxe- mianowicie ba.. ,P.1ałe(la1pa Istl;QQY spoly}t:am:!:' się f:or&; 
nla sam -Sl'lItem or,anlzacl·.łi!l... I llI.olnlctwa, kłó,. - ' Jak wla- czl:śclel z wielką srogością pe­
l program nautuDla - d"ll" domo - w roku uble,lym Da" dagogów, może nawet aby t ra­
w :lwiązku z rO"lpoc"ltelem no- str:ęclała 'rlele kwutU trud· tącą w 1:estawlenlu z rzeezy­
we,o roku ukolDego. nIe po- Dych do rOlw~aD1U wistymi wymogami. Sytuację 

aostaje nlo lonego. jak rozmo- _ Sytuacja na tym odcinku t~ jednak można okrdllć jako 
Wll. wlaśnle o~ te j pła.sacz,.t_ jest na pewno dziś o wiele stan prze!śeIOwy, k~óry .oa ~'ł! 
nie: co zmlentło sl~ przez .0- korzystniejna, co polof~ prze- no ulegnte nor":la.hzacJI I lUZ 
,talU! rok w kronice kłopotow de wszystkim na karb ogólnie chyba w roku blellącym. 
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l nadziei u koln y_ch oraz l: ja. dużo większego :.alntereso- P rograf!lY 5l1ko~ne. na r ok 
kich d05wladclen skorzy. tano wania się szkołą ze strony rad 1958f~9 r\łe uWierają wlc:k -
przy ori:l niuojl r oku u kolnt- narodowych i calego społe- szych zasadniczych zmian. Zaś 
go lD~ / ł'! czeństwa. W cyIrach wyraża instrukcje programowe dos­

Plakat nlemlcdd: "Nigdy więcej woJny", 

- Zanim pnystąplf: do o­
mówienia wszelkich zmian, ja. 
ki e zaszly w systemie organi ­
zacji, metod nauczania 
chciałbym pOinformować czy­
telników ,,Nowin" przede 
w szystkim o zmianach w sta ­
nie liczbowym dzieci i mlo­
dzidy. RozpoCllynając rok 
szkolny od Z września , musi­
my być przygotowani na przy ­
j!;:cle Z30 tys. dzieci w szko­
lach podstawowych, z cngo 
39.500 w samych klasach 'pterw 
uych (tj. o cały tysiąc d;:ieci 
wl~cej , ni t w roku poprzed· 
nim) - ogólnie zaś, reasumu­
jąc, o 15 tys. więcej. Szkol­
nictwo licealne Obejmie lZ.700 
młodzieży, 1:asadnicze ukoly 
zawodowe 7.300, zaś technika 
:zawodowe 5.400. 

Obecnie daje się także za· 
obserwować duży naplyw zgło 
ue" do szkól dla pracujących 
w myś l obowiąllującej zasady 
poWSlechnego nauczania. Pro­
blemy. jakie wyłanIają sil: w 
1:wlą1,ku z dużym za in teresowa 
niem dorosłych. które idllie 
głównie w kierunku zdobycia 
upragnionego świadectwa ma­
turalnego, przysparzają nam 
sporo kłopotu. J est on tym 
wi,-:kszy. im bardziej niepo­
ważny jest stosunek kandyda · 
tów na maturzystów do wie ­
dzy. W rozmowach z two­
rzącymi się zespołami doro­
słych daje się zauważyć nie· 
cierpliwość, domagają sil: oni 
przyt pi eszenia normalnego try 
bu naucza nia i niejednokrot­
nie zdarUlją się głosy, by w 
jednym roku szkolnym zmid­
cI~ program naucunla trtech 
klas. A nies tety, nawet puyj­
mu jąc zasadf: o różnym za ­
kresie wiadomości i zd91noś­
ci _ w ten sposób szkół dla 
dorosłych lorgBnizowa~ nie 
możemy. gdyż znamy aż za 
dobrze niedoskonale rezultaty 
przyśpieszonego systemu nau­
czania. 

_ W "lwłlllku te nvlękltn­
nlcm I lę Itanu IIczebne,o ddc­
d, młodzleiy I dorosłych, od 

.i~ to lak, te w r amach planu tarczone kierownictwom szkoł 
inwestycyjnego oddanych zo- s tanowią kontynuację dokona· 
stanie 10 nowych ukół, z bu - nych unlan. 
downictwa zdecentralizowa - _ Duże zmIany jednakle 
nego ( środki państwowe, a le daJll s i ę chyba Zluwatyć w 
pozaplanOWe) - 7 obiektów, IWlllZku z popraw~ sytuacj i 
dzif:k l czynom ,pOłecznym - na UtlZ)'lIlcla wral .. nowym 
6 szkól i 2 szkoly podstawowe rokiem ukolnym? 
z rewindykacji. WSZyltkie te - A tak, najbardziej istot­
obiekty są lotowe do użytku ne zarządzenie Min. Oświaty 
z dniem 1 września, nato'; w spraw ie prllepl'owadzenla 
miast w ciągu roku szkolneio korekty godzin nauczania ju:!: 
przewiduje sl~ oddanie oprócz dziś zaczyna dawat l!(ekty. 
nich jeszcze 3" budynkÓw Zmniejszenie nauki o 4 godzI ­
szkolnych', co w porównaniu z ny tygodniowo w szkołach 
rokiem ubiegłym jest wlel- wyso!wzorganlzowanych, a 
kim osiągni~iem. Nie znaczy zwi~kszeJ!ie jej w szkołach ty­
to wszakże, by z tymi osiąg· pu n ibzego, daje podstawy 
ni~iami nly w parze nasze n ormalizacji szkolnict wa pod­
potrzeby; doceniając dobrą stawowego ! zrównania pozio­
wolc: WRN, która na szkolnlc- mu nauczania . a z drugiej 
two przyznała w tym Toku 11 strony prowadzi do przejscio­
mln zł oraz wysiłki SFBS I je- wego braku sil nauczycielskich 
gO wplatę na potrzeby szkół 
przenlo 5 mln zł - ciągle Je­
szcze będziemy apeJowa~ o 
niesłabnllce zainteresowanie 
potrllebaml szkoly, by wresz­
cie móc wyrugowa~ zupełnie 
t!lkle anomalia, jak baraki 
szkolne. wypotyczone Izby lek 
cyjne itp. 

Liczymy te reak tywowane 
od września b r. Towarzys­
two P opierania Budowy 
Stkół. które przejmie upraw­
nien ia SFBS dużo nam po­
mote w ukresie bazy mate­
r ialnej lIt.kolnictwa. 

- Ze .. ł,. rok przynl6!ł1 0-

(l"omne zmiany w procramach 
n;r,uClzanJa; Jakle to dało re­
lulIaty'!' 

(CllU dabzy lIa li r, 4) 

Ucunnice azk6ł 

rzeuowaktch 

F oto - Kope t 

- Można na pewJlo stwier­
dzić podniesienie pbzłomu na­
uczania w szkolach w ogóle 
I myśleć o zwrocie ku peł_ 
niejszej, bardziej wszechstron­
nej wiedzy I kulturze. Pocią­
gnf:ło to 1.1 sobą takte wielką 
samodzielność nauczycieli l o­
s trzejszą ocenc: pracy uctniów. 
Jedyna ujemna st roDl, to wy_ 
tworzenie si~ wśród nauczy_ 
cielstwa pewnej r ótnoro,dno­
ki w klasyfikowaniu ocen _ 
np. maturalnych .. Ciągle bo­
wiem 'Jes'zeze zdarzają slf: przy 
padk! pObłBianja pod /lacii- IV! ZNOWti SZKOł.A" ... 

JULIA ,~ 

KAWALEC 

B 
L 
I 
Z 
N 
Y 

Opowldó t;r. 10 
sbla nagrodzo_ 
na plerwlIll na 
gr odll w kon­
kuule literac­
kim Pobklego 
Komitetu Ob­
rońców Pokoju 
na utwór o te­
matyce pokoJo. 
weJ, rozpisa_ 
nym w ' r, 1958. 

Aresztowo ł ich na ubogim piaclIku. gdzie pasłll !ię kOZII. 
Jlresztowal ich według Wto rOWllch ~O$ad aruz/awania, 
l{r~lIknql ~Ioino: Stać! R~cl do !jo rII! W tlll zwrot! Plld­
nijl ... 

Trzllmajqc reu:olwer w potowoki podszedl do nich, ~POJ­
nal popll rdliw!e !la ich pleclI i prlc zqł im wiqlać ręce ż61-
tlltO. miedzianym dr ~, tem. Drutu. nie slarCZlllo dllł wUIIst ­
kich, wif;'c rc:ce Ludwiki zWiqMI mocnI! CUlrnq $tnurówkq. 
P otem chwlltol każdego za kol)loierz i stllu'ial na nogi. 
l(rzllknql: Maru, glowlI w dol. 

P oprowadzil are!rtowanllch przed !obq w ki erunku ~d­
Clętej budowJI. Rewolwe r mial wciqi w pogott.!wlu. PrOWd­
dzqc aresztowanllch pruz opu,tO!lalll p lac robót, szuka/ 
odpoWiedniej .fela nil. Zn.aiaz! jq w ~alamanill c.:e r wonego 
mtLru. Usto wi! icn Przll i eianie,. będzie strulal w piecII. 
Ludwika kórzystoiqc z roz:luŹllienia się HlIurówki, uwo/ni ­
la swe ręce z więzów. !ifg/l(la do kieneni, wllięla b ulkę 
i zaczęła je~t. - Ludwika, PTU5tar1. jdć - krzyknql i po­
Irzqsnql r ewolu'erem. Ludwika. prędko SChOlllOln d() Ide_ 
!leni nadgrllzioną bulkę, ręce wsparla no plecach, opusd­
lo w dól glowę ... 

UU16grll Zatl IIno", od Kuoallkiego! - zawołał i .kiero­
wol rewolwer w pleclI are~ztowa.nego stojqcego t. lewe j 
~tronll . Cie/u' klapnięcie wllstrzału. "Kuo<1I~ .l(. i .~k urczył 31ę. 
,'l,:lqkl i p%zyl się 110. bok w tółflJw\,rn ,)liMkl' . Znowu 
ItllJpnkcie wllst rzału. NlJ,tePl1l1 arł's.:toWOTiIl pototll ! s ię 
przlI tcirlllie. Po raz t rzeci klapnql r li'wolu:a; ale truci 
z kolejki nie przewróci I ~ ie. 

- Kotula, krzykn.ąl st1"zelającil - inld za~trzelon ll. dla­
czego Itoisz? - Aha - mruknął Kotula I zaczął się klaa.!. 
- Gapa! - krzyknąl ,tTzeląjqe],/. 

NIJ~taltl ch wilIJ cisZII. P owinien. 
ale WIII/rzlJ! nie na~tępowat. 

pdt kolejnIl wII,trzo ł, 

Zami<1 !t- wyJ/rzlJtu. arentowall! usIlIszeli nieclcrpliWll 
gła! tOllkonaWCll eg ~ekucil - Relcolwer , ie zaciql. 

- Zacląl , ię! - powtór z],/I jeden z artn toli'tlll.JlCh _ 
u"od<1 .... - A co mu stę ualo? - Plltal się innll z Iro'l:cq 
to głosie - ale chllba da !ię naprawit. 

Po elitom wnY'Clł stojqcll pod murem zbUtll /i .się do ,uII­
kon.awcll egzekucjI. Rozpoczęła .Ię illwa rozmowa, po'lIpa-
111 ~ię mądre radli, ta. k, ie wkrótce reWQlwer został lIaprn­
wiol1.1I. L\.!dvJika. która nil! p rtllpuszcza la, ie lo IIJ/( sZlIuklJ 
naslqpi znowu znorala się do oułki. 

- L udwika przli'stań jdt zawołal wYKonawca egzekucji. 
- WszO/scII prld ml,l r . 

Znowu zacz!;'ly klapać wllstrza..!lI. StojąclI pod murem 
k ładli ,ię w pia ,~ ku. Od ostatniego wIIst rzału zgilt~la Lud­
wika, nie zdqillla p r zed jmierciq zjdć bułki. 

Przechodziłem tamtędll, l mnie ~ięgn.ę l a kł4la z drewnia­
nego re.wolweo r u ucz nia. ' pierwuej kla~lI. Nasze tę kulę do 
dnf w sercu. 
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P OCZĄTEK lipca nie pny 
n iósl ze sob.! nlldzwyelflJ_ 
nej pogcdy. Na jp Ierw pa­

dal deszcz, polem od ~aet-odu 
wiat silny \.I/Iatr, dni były Chto 
dnt. a słońce ~ rzadka Iyl,o 
p r:rebIJalo . i~ pucz ciężk i!! 
chmury. Pewnł',a wieezoru wy 
uedłem na If'eccr. 

Kobh'ly t.ra!u w ogóle nie­
't'Ial tneglcm. Zohac~y l em ;~ 
dopiero Jak ~taln na środku 
plyUd ej w tym mlejllcll nek! 
Z maleństwem na n:;ku. Wojy 
.Ięgala kol iIn. ZlIrt"jooUj(l' $1011 
ee oiwlctJalo wyrain!e jej po­
IlaŁ Co lei ma zamiar robii: 

pnwjedzła lem jut n ieco 'Po­
koJnlej. 

Ale on. jakby n ie dOlł"na­
I.. już t"ch s łów. w jednej 
t hwl1 l z.aw lnęła I'lacJą~ dzlec 
ko w b:-udną chustę I n3 
lYchml.st oddalIla _Ię w k[e­
runku najbli bzych ubudo­
wIń. 

Ild to mInę ło lat? Chyb'ł 
~dlie .iedem . M. tur .... Po­
tem zmar twiona d1:lewczeca 
nuda. bo ;'\11 atudla nie pój­
dzie. .. Zaczne p~lIoować, jak,,~ 
'J ł'lie 500lt tycie. hrdzle wszc­
dzle Ił[ dobn.y - mówIIII mi 
wtedy. Z ur:1o$ci" dziecka p:l-

z:lai: bo dn suoł" chodzJHłd. 
razem. Nie wlom czy mówll 
CI k to' o tym, ale oni pobrali 
lIl. ptled dwoma laty. t"lkr, 
te ona jut od rok u u lIwoich 
rodziców. Na wiosnę wr6clł. 
od n[eIO. Stroni lefllZ ad lu­
dzi. zdaje Il ę, t e ~ (loWII; u 
n iej coru gouej. Czuem 
przychod~l lulaj ~ dzieckiem 
nad r~ekę ... 

• • • 
Byla połowa kwietnia 1933 

rokIl. Zaraz ~ obiedzie do 

gospodarz. u,adnąl: - co tak 
?6t no dzltltJ, panie S lanllla­
I\le? 

- E. nic takiego... Po .. -
,uKluu byłem. Jak to na wIL 
,Ia jplerw gadu, gadu - pat~m 

!!llliazlo si rc troch. w6cleczid 
"'~ I uuledzi.alem s\~. 

Pod koniec kolaejl Jencze 
raz wrócił do tego tematu. -
A panna Ha neczka - mówi! 
_ zlc,o slowa powiedzieć nie 
rr.oina. 1\16will panu. panie 
Cidlak, materia ł na tonę ... 

- No. no. tydlień we wd, 
a jut by ,I ~ tenl!. Z pann:J 
u nil n ie taka prosta droa:. 
t10 ołtarza. 

PrawdIII: mówl,c CldlaJc nie 
..... l ed&la ł jeszcze co o tym są­
uzli:. Wybierał sle do ojca 
Hanki. w koncu dal łOb l t 'poJ-
1~ 6J. "Nie pthaj nosa do cu­
dugo prOla" - pomyślał I 
.n.achnął na to IYszysllw ręką . 

Ceana puyela 
traktu ł,en 

• Prum ,si a 

ł w Ol61e skąd alę lulaj wz!.:­
aa - pomyilalcm. Jakby w 
o :!po .... lied'd na to n lewlesta 
~altownie ununyla dziecko 
'fi wodlle. Teraz Jui: 1: przera_ 
tenlem patrt.yłem na te n le ­
umowltą scenę. Płacz dt.iecka 
smleszany z kaszlem · w"rwał 
mnie ze stanu odrętw[enla. W 
"dnej chwlll byłem na brze­
lU-

trzyla w przynhxe, nie wle~ 

n r1a nlldy. te mote lI!; IPO!­
kai: coś l lt,o. 

Mln.ł mluiąc. drugi miał 
Ile ku kontowI. a tymcI.Isern 
sptlwa %at%cta bra i: n!eocte­
kiwany obrót. Ch:!Ślak był 
'wh»!e przekonan". te tllmt" 
rozmowa to taki sobie tarto 
• tu masz Z3.l\osl się na coł 

, p ::IwatnleJuego. We wsi jilk 
we WII. komentarzy n ikt nie 
I.ZC~ędt !l. ludl.ie n.uen clc m[e­
l! o C1:ym plotkować. Taki j!li 
ueulą :r:wyczaj. 

tlek tryWlncja wsi doblel.­
ła końca. Zak ładano O1It;! tnle 
Instalacje, jcucze w czerwcu 
mI ały upalii: sic tar6wkt 
rr'l.ed ty,odnlem ~zęść mon­
terów wyjechala I ~ WlIt zo ­
stało Ich uledwie 3. Wśród 
nich oClY'o\·I.cle nasz Slam­
slaw. Ołlatnlego wieczora wró 
cli p6tno. ale nadzwyczaj rad 
z siebie. 'te,n_jąc sl ę z ClI! ­
ślak iem oazajutrz rano ni.! 
omlł:szkał zaznaczy ł:, te nie­
b.Jwem wraca. Wiadomo było 
fl o kOlO. 

• • • 
Plerwna :.apowledł wypa­

:H.a n. koniec Ilupnla, II w 
trzy tnodnte pojeChano uro­
czy.cta do kosclola. Wesele 
było racze j ,kromne I w jed ­
nym dniu skończy ło sie. PeI­
tern małtonek wyjecha ł do 
!I ebie, a nltbawem zabral swo 
J!l m lad, tonc. J akiś czas we 

Wkrćtce wyjdzie % 

d l'uku broszura, traktu 
jąca o d1:ialalnolci ru­
chu robotniczego w 
Przemyślu w okresie 
międzywojennym, ze 
lizczególnym uw:r:ględ­
nicnlem d1:ialaln.i 
KPZU. Autorem tej 
cennej pOzycji jesl Ja­
kub W!lJner. 

te~, te wszystko dokoła n!~ 1 
gwałtownie waU sic, prylklljq 
sta.rannle plełegnowane ma~ 
rzen!a o ich przyszlo'ct, ale 
nie mogla. u nIego zOlItai: ani 
cinla dlutej. Kompletnie zła­
mana postanowIla 1yi: na wsI. 

Nalychmlllt prone. wyjłt z 
" 'ody! 

N. cUw!ęk ,łoIU %Wróclla 
. Ioe w moj~ slronę. ZobaCJ:Y~ 
km mlodą ale barnzo już ~n l ~ 
n czonl! twarz. Anna? To nie_ 
ttlotllwe! Dute jak I wtedy 
n iebiesk Ie ()czy blynczaly dzlA 
nienaturalnie. 

- Atln:r., jak tak motn.al-

. . . 
Stary Cldlak jak co w ie­

czór równld I dziś przyuedł 
po,adat. Był jednym l tych, 
ceofll rlldliej 'potykanych h l 
uzl, k tórzy mUI~ duto roz­
mawiat ... Sympatyczny cllo­
v. lek. O czym td dzU bc:dz le 
chcla' rozprawiać - my"a­
lem. 

- Pam[ętasz - powlada -
StanlslawlI W.7 

- Nie. nie p.mlelalem. 
- Wldzln - dl!;,nąl dal" j 

pne81111dam le wllze ,azet" 
I przYl zło mi na mył!, i:e o 
n Im mogliby w sam raz na­
pisaĆ, 

O nim? 
- A tak. Hank, muslu 

Cldlaka wpadł mocno ude­
rowany przewodniczący Ko­
mitetu Elektr"UkacyJnel o, Bar 
t"suk. 

Przyjmiecie - mówll - na 
ulenkanie ele.klryka1 Zapo­
wiadali nam 8, tymcz.asem je­
Slcze jeden pr:r.yJechal. I I dzie 
'o mam dał:, na polu przecld 
me zoatanle ... 

W ten .polÓb Stanlłlaw W. 
lOimlenkal u CldlakÓw. Byl 
to mętczy~a w wieku lat o­
kolo 30. w mllr~ prz",tojny. 
rubanny w obcowaniu z ludt­
mi. U Clełlak6w nie mieli "' 
n im kłopotu. Którego, dnia. 
kled" lokator Wlócll %nacznl~ 
p6tnleJ olt rob Ił to t.W1klc, 

Wrzesień 
Problem oddz.ialywlI­

nla na ruch wydawnicty 
- zwl:l.u.cu na te jego 
dzied"liny. które be1.po­
średnio odnoszą sic: do 
mlodzidy - byl tema ~ 
tem dlugich dyskUSJI. 
Ostatnio - jak sie: rlo­
wladujemy - ZMS IWO 
ją rolę uroieru ruUto 
wać poprzez Inspirację 

problemowo-tematycWł! 
zgłaszanie włnnych pra 
pozycjI wydawnl~twom I 
opiniowIlnIe, na tyc%e­
nie wydawn ictw. ich plil. 
n6w. koncepcji czy ma­
terla l6w. 

(DokończenIe ze str. 1) 

wlcmle wJeśi: ta roznlosla się 
po okolicy. Roznosicielem tych 
wieśc i byly ncze,61n ie dzieci 
J kobiety. Dymne swiece. po­
~c%ooe z takimi wybuchami 
_ powątpiewali ml:iczyinl. o­
beznani t rochc: ze sztuką wo­
jenną . Rótnle wlec m6wlonn 
_ jedni O "próbnym nalocie" , 
d rudzy zachwycali się samolo­
tami "angiellklml", a jen­
cze inni próbowali przepowla ­
dat nieuniknIoną katastrofę· 

Gdy lak katd" Ul jęty był 
ob5erwowanlem - Słowik po­
wrócił na rowerze z są5ied~ 
niej wsi, Id%le był Urząd 
GmlMY, teleron I pOlicja, a 
w lec gd~le motna było się 
dowled:.leć "laWS1:e najświe!­
lZych wieści. Nie schod~ąc % 
roweru, krzyknął już z dale­
ka - Wojna! ... - mobiliza­
cJa! - Niemcy w)"powledzlel1 
M'oJ o.ę·~ 

• • 
Zaden z polskich samolol6w 

.tojący na lotnisku n ie wzbIł 
Ilę w powietrze. NlemJeckle 
aamoloty zaslaly polskich lot­
nlk6w na porannej modlitwIe. 
Kiedy Ipadł" pIerwsze bomby, 
nlogl rozsypał" się w popło­
chu. Na lotnisku wybuchały 
bomby, u%ucane na s tojące tu 
umololy, W powietrzu gwi%­
dały odłamki , l eciały kamie­
nie I szczątki umolot6w. Nikt 
n ie 'mial podnleśi: sle z zie­
m!. 

Wrencle nalot mlną,1. Han­
pry płone ly. Obok nich roz:­
bite sz:kielety samolotów." 

• • • 
Zza lóry wyleciały następne 

samoloty. Pedzlły jak ualone, 
Ikręeając w lewo I w prawo, 
niczym :zgłodnJałe j!lStrzęble 
n zdobyc%II, która uciek ła im 
l. drapleinych stponów. Wresz 
de wSZyscy 21marII." Jeden 
J. bombowców _kręcając %a_ 
ct.epił ... slllda skrzydlem. Do­
kladnle widać bylo, jak posy­
pały się uczątk l z1all'!anego 

~Iu;::)'d i a. Samolot zachwia ł się 
i rU:lql % loskotem na ziemie. 
Nastąpiło klika pot~tnych wy~ 
buchów - ekspłodowll ly bom­
by. które miały nldć .mlerć 
I zninct.enie. Kolol stll nll;ł w 
plomieniach, a w jeJO wnlll:tnu 
płone:1i lotnicy. 

OruII umolOI powdnł~ u.zk<). 
dumy nl~ J>O'Io' rÓ<511 r6wnld do 
"uy. Wył,dowII kUkl k llom,trów 
dal\'J. Wnet po jego wyl,dowI. 
nll.l I P'lbLl l klch u bl.ldowll\ u ­
."ell 'ciQ!Clt m( t e l ytnl. koblel y . 
ddtd. W li,:kn ołt ~ nich u~broJo­
ni b)'11 VI w id i)' Illekler y. J I.k 
Olocr.Of\O pÓlkolem .. m olot, ni 
klóu,O Ikrzydłaeh I III/lluble w'! ­
ntnte ryeowl ly Ihl Inlkl nar­
nych knyty. 

- P odda jcie si , ! - knyk~ 
nąl ktoś 5pośród zebranych. 

- Poddajcie li~ n wabyl ­
zawl6rował tłum. 

Z kabiny powoU :aczdl wy­
ła:.lć lotnicy. 

- Pręduj, pręduj l - wi_ 
diami po nicb - krzyczano 
ze ..... sząd . 

Kiedy kUku lud%1 %bl ltylo 
Ilę w strone: 10lnlków, leden 
z n ich zdątył jeł%.cze ~JJł: 
maszynę. Samolot szybko sta­
ną l w piomieniach. Tłum nie 
wytrzymał. Rzucono Ilę na hit 
lerowc6w. l nie wiadomo, jak 
by się to było SkOlic1:"Jo, idy­
by nie to, że ktoś krzyknął: 
"u,uwał: się, bo bę~ e-ksplo~ 
dow.ć bomby". ZeWani roz­
plenchll się we wuy_tkle stm 
ny, porywajlilc z soblil rozbro­
jonych już i pobitych pilotów. 
Niemieckich lotników odsta­
wiono na s tacje; I odda no w 
ręce wojska. 
Był to pierwszy dzień woj­

ny, widzia ny w Jaslebklem, w 
jednym tylko mlajlcu. Maly 
f ragment wielkiej areny zda­
rleń . Wszystkie jednak wy­
padki, kt6re nntępowały z 
!"laloną s%ybkośtlłl - cecho~ 
walo to, że Poll ka lanacyjna 
n ie byla do wojny pnygoto­
wana. Tę ka.tastrofę naz1 -
WiI si ę do dt.i' . Iowem : -
WRZESIER. Nie powtórt.y Il~ 
jut ona nigdy. 

TADIVSZ PAO 

Ogólne wytyczne p ro­
sramowe opracowane 
już w tej sprawie "Z.iIpo­
wladaj.. scUle J sJ:ą nli 
dotąd w,półprace: ZMS I 
Innych orsanlzacJ I mlo­
dz.lełowych z rótnyml 
wydawnictwami - pne 
de wuy.tklm 1: "Iskra­
mi". 

BcdrJe li lii: zable-gat o 
to, a by w planach 
wydawniczych s:r:eneJ 
uyn:gle:dnlano utwory 
Ideowo-polltycUle, pubU 
kacje na ukowe I nauko-­
wo-popularne. wydilw­
nictwa encyklopedyc~o 

słownikowe oraz lUera ­
t urę: p lękn, w tanich 
milowych nakJadach. 

ZMS 18mlerza r6w~ 
nid przystąpić, 18 po­
irednlctwem .. hkler", do 
wydawania I upowuec:h 
niania "Klubu Dobrej 
KS!lI;tkl" po przystęp­

nych d la młodzieży ce­
nach. 

WIadomekI te .są tU: 
na jbu:l:r:lej poclesta;ąea. 

• • • Od jakiego! auu Cldlak 
uCl41 51 111: uWiltnlej pny,l. ­
O ll.Ć swojemu lokatorowI. Nie 
d..Ja to!Io, te go o coś polądl.ld 
lub podejrzewa ł , ot po prostu 
dlatego. że niektóre sprawy 
!lle batdt.o mu 5[" uczęly po­
::Iobllć, Kiedyś odebrał przy­
padkowo ad lIstonost.8 t.8wltl­
domlenie dla Iwoje,o gościa. 
Rlucl l okiem na papier - we­
zwanie do sądu. Nie lubił t(! ~ 
1f<J. Kontakty J. .,.dem jak le 
by one n ie były nl-rotą nai 
częściej nic dobrego. Innym 
lnów razem o U",. obUy Ilę 
frallTlenty jakiego' sporu. -
.Jfordę na klucz l cIcho $la, 
famta ate teraz n ie liczy -
unl6sł Ile Slanlslaw do jedne­
'o ze IWoIch. 

wal rot.mawlatlo jeut'l:e o tym, Powiecie. l udzka tragedl&, 
w końcu Inne sprawy bardzIej jedna z wielu jakle pr:r.ynoJi 
aktualne zaprzątn~ ludzIom nam żyCie. Ll:Oall, ale ta IU­
glowy. No. có! obcy bo obCy I:edia, powiedzmy sobie wpros\, 
ale w końcu odbyło się wSty_ pOWItala w warunkacb do 
!lko jak należy _ ślub wziąŁ pewnelO stopnia zaleaall.zowl­
źone zabrał de, miasta - czego nycb. Nikt nie stan" ł po atr::r ­
więcej tTubo. Porządny clfo- nie Anny. Ona 1.1mB popclnl-
· .... iek. przy tym lacilowiec, po la b łąd : nie zdadala naj-
6.tkowch... pierw ślubu cywUneao, uzna­
Ml n~ło nlewlde CUIU. a ca_ 

la histor ia niespodziewania 
odt,yla. Wypadki polot:r:"ly się 
teru w najmniej oczekiwa­
nym k ierunku. Kt6regoś d ni .. 
Hanka wróciła na wieś z dz! e': 
k lem ale bet. meta. Mlną l m le 
s iąc, a Stanisław nie pokUlił 
Silll: ani ralu. Sąllledz[ t.acz.U 
znacZłlco u.łm!echać si ę , at 
wreude ,ruchnęło po wsi; 
"Ellala z.} sobie Inną. Hankc wy­
pędzli l: domu . 

ne,o przez prawo. Ale nie j ć! ~t 
prtypadkiem, te cdowlek po.­
zbawiony podstawowych zaH;:! 
moralnych złamal jej tycie i 
wyszedł z lego bukarnle. 

Paradoksalna luka w prze­
pisach prawnych, które regu­
l ują lormy w5pl1łżycla ni" 
n:ote nadal I.tnleć. Obowlą'l.­
klem państwa jest obrona IPO 
le:tei15twa nie tylko przed 
zJodziejem czy chull,anem, ale 
w równej mierze przed onu­
slwem. 

A nie mówiłam, nie OlItne- Wzniosłe zasady ,losl koś-
ga lam... kto to widzlei teb" ,: 1 6ł. Co Inne~ jed nak Wyl~ 
~ obcym. mało to mała IWO- nawanie I glouenle :tIsad, a 
Ich... t eru ma! ro Innego wnechltronne Ich 
Prawd~ mówi_c ludlle I taX :,IlZlnowanle poprzez przyJę­

r. ie znali cale j prawd". Ha nki de na I lebie okTeślonych zo­
n ikt nie wypędza ł. Sama ode- bowląz..ań. Tego _ n iesJtoty -
!:i.la. Ambitna dzlewc~ynll wo- zbyt c:z~sto brakuje. 
lala wrócić do matki kiedy c_ Kra je cywlllzowilne, nteru 
k3zalo .sI ę, i e najblitsz" cdo- o mniejszym dorobku kultu­
w ieJe. bezwstydnie ją oszukal. ralnym, a jui Ilc2.ti61nie Ipo­
%.ltaił, te przedtem ży l :. i nną . lecznym, potra/lly urelUlować 
t e mial z nią dwoje dz!ecl, za - te sprawy w ramach norm mo­
w<ll" l jut wcześniej prawo- raJnych. odpowiadających Wl­

mocny 1:wlllzek małteńskl w runkom dru,iej polowy XX 
l"rzędzle St.a.nu Cywilnego. Do wieku. Cus najwy!szy I nam. 
brze zdawala lObie spraw~ ~ J . FlLIPOWICZ ._ ................ __ ............ _-_ .... _ .. _ .................. _ ............. _ ...... . 

F=,-_- --;\,~MSZjJlA1 
P CI miętaj Nhl". o kOlluU. 

M Uli b)łt "a efrl, bo 
tam klltdll defekt ia~ na dlo­
nl - powil!!dnCl! KCI.perczak, 
wl/Chadzqc rano do prac )ł. 

O której mau ten w)łstęp1 
_ zaPlItala żona. 
Kałpt'rclak zo.plno.t już 

plaucz pod brodq. - O c%wc r 
tej - odpowled.dal jftJzcz. i 
zniknął zo. drzwiami. 

Nlnui zaclę/a W)łl1a"ILSc! ~łj -
1'\0 z łóżka. Włj,udł odęta l . 
i dhłl10 prłjchn / ID łazience. 
"Twoją będę serc.", cnlem, 
caltm cialI"," - za.łptnoClI 
" aa le. 

- Tego was uczą to s:kole7 
- Kto móWi, .te w ukoIiI? 

W rodlo .II/nałem, to l aka 
głupia piosenko, ktdrq Jple­
wall da wniej . 

adll 'IIna Jw Id ",II!! blllo 
ID domu _ Nind W1Ilęla:. 
nafll blołą, popellnowq ko­
~tulę , Do mledn.1cll 1\OIa la 
Wodll, dOIlIPOła pronk". Pdf­
nlaJ wróciła do pokoju I .!a­
ncła przed luatrem. Badaw ­
ulIm wzrokiem zaclęła OO!q ~ 
d4~ .wa pulclule ramiona. 

- Jultm Juzcze niczego .• 
- mruknęła, ł "agI. tDpadło 
j,J do gołOWII, .t, ' wło. Jciwie 
"lgdll "ie zdradrila męta. 

I OPOWIADANIE I 
tem wrtSclła do 
godzle moczIIla sle 
WG konula męża., 

• • 

mlednlc)ł, 
blało, galu-

A wlic la pól godzin" n~u­
Slę tam b)łt - powi.­

d..rial Ka,plrclak przl/ obl.­
dzie. Na obiad blli)ł flaki, kt6 
re lłwl.lblal . 

Ninu.ł ;I d"fn4 przllnlosl :a 
kosnllę. BI/la bielusieńka, : 0. 
pralowana bez ;tdnel fald kl. 

- Będzle ta ta: wilg Iq dal , 
;o.k ksiq!, 1: Monako! Kurte.­
czka no Wacil, .h: td nIl bę · 
dzIlmll widrlet takiej hacl/! 

_ MotecII Uc! do Kowal­
.klch, rozmowlalem % nim . 

_ Naprawdę? - II/n 111 
podskoc%1łI, - Co Im s ię ,ta­
I" 

Nlnt" pogładzila męi:o po 
twarlIl z czuloieiq. 

Karp.rczak lpoJrzat ciętko. 
na rodzInk, potem zn6w rzu­
cli okiem do lullra. 

- Ltżll· 
_ No, to Idl jut :r: Bogiem. 
- Czekaj , ;tlzcze do ł azl.n 

~l ... 
- Momal - ode"ltDllł lię 

slfllek po chwł1l. - Jak. ma­
ma mI/lU, dobrze l ata wl/pad 
nl.7 Mota go j tlzcZl! do IU­
mu wezmq, na FanJand ... 

- Moż. _ odpowiedziała 

machinalnie. WV'I,powa~ w 
filmie, grac! gł6 wnq roił, za­
dziwiać '1I! IQce: ł udn, wrru­
uac! Ich do łez - bVlo jd 
downl/m, tGjemnlim mar:e­
niem. Marzeniem, kt6re .tę 

nlgd)ł " ie Ipelnllo i ni. ,pel· 
ni. 

_ Cholera ja.nat _ rode· "to Iłę za d rlwlaml lazltn./d. 
- Co alę stolo _ Ka,pl!'T~ 

czak 0lWo rz1l1 d r1:llrl. t pokazał 
palcem na kołnierZlIk ko,zu­
II. Na leWIIm rożku wido.o:! bll 
lo uarą plamę. 

Jak tli. to 1:maJrirowaU 
_ Po.(ec mlalem od popiolu 

ad papiera.a, poprowlal.m_ 
- Mdwllam nie pol! I co 

teraz? Po co, wlazl l do tej 
łazienki? 

AJ: .rnieruchomlala z wreie 
nla. ad" b)łła j .. zczI po.nnq. 
zawlt. 2Odobał JaI .tę toięcti 
nU jtdt" mc.tcZ")łZfta. Przewa 
tnie b)łla: .zo.kochana. we 
.dte6cll. od Nn!. Mą.! nl9dll 
" 'I dowitdzlał li, o jej dow­
"tlch "'%tukach. bo ł po co? 
Al. tetr" tek się zmlenic.'!? 'r!) 
po produ z te; !'Obotll. Czasu 
"tl mG. 

Pewnie zbaranieli , Jak 
dowl!dzleU ,ię, te Kalper~ 
clak WVslępu;e w teletDlrji, 
co? Może bfdzluz mÓgł W1/~ 
Ołosic! klika lIł6w pozdrowie­
nia ala rodrln )ł zebran.ej w 
ttj cltwHl przy g!ohlku? IV 
cra.ie wU.łcigu na rower'uch 
kola rze dawa li takie po~dro· 
wienia przez radio. 

Kolarze to co 11I.".go. 
Jaki z taIli kola r z1 

_ Ale mrugnQt, to W!adek 
motuz, Cho~ ra:r:. 

_ Oobr 1:t. dobr1:t - K a,­
PI1CM" ",ęCl1ll się t k1l110a­
tl!!m. 

_ TlIUcO .Ię nie denerwu j, 
bo wiłU', jak ' lę zdenerwu­
jen, lo ci s ię ftOa moruc:'II, 
to Jelłcu mIlIt:.. do.wn.1łc" 
I •• 

_ Po co, po co ... _ butCrClI 
Ka.perczak. ·W lariance mm­
knQł .i" bl/ tDlIJ)r6bować 
przed lu.lnm k i lka mln i 
spojrzeń . 

_ I akuT(lt ftle mdU" ład­

n eJ takiej ładnej ... biadało 
Nlnu.ł - Czekaj, wezmę tro­
chę wod1l ... 

- Nie W)ł.chnle 
_ Wli,chnl" j a tulko lek­

ko ... _ ujęła 110 pod brod~ i 
chusteczką umaczan, Ul wo­
dzie potarła pla.mę . 

Pokhcala głową nad .wolm 
odbłdem w l u. ln e. wutchn,ę 
I. i mcztłCl vbilt1'a c! ai" Po-
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N _kl .dem "C~teJDtI, .... uku .. ,. •• lt .. _. dell ........ 
IyrJ •. Pluw. u z . teh to ........ n l PIU, ..... ł.1ao .. lc:u .. 
lll1 ltD1J . .... tUI. i y. + 

" h IDth; ",,3fOl Dwa..e,0 tyci . _~I "'deh w .art ... ,. 
kr'ł ' olemDtn"ł" 1 walk, ze . ",13tI1l1 ~ro"I""D '!DIIII\II. ey· 
nlel nych Idf l I kobiet _ ra ll lDru6w, ..... l'6t 'II,&, oderll 
z li t ykl w~,D"",I . łI )e.,. ponow" l ut"nl_tle , "tl ID~ mlo· 
dOjel, Jut prf l~k~ lf l" dD CJ ę; lydl r"I'OI.ekc!1l <II' &4.n.e.la 
trochę Irrat Jon~;nyt" lu ,nu~a ll ",'"neJ O' ODO ... otd • n e· 
u,.wIJtMd". Flłlp LAU .... vle. _ .I~ ,o.lIow .. lukl malJ.u _ olI 
Jelt .".", ~nn \C. bl/b u ', cllot .",,4111,111 pulle .... po",.le. 
nlDwe I t auJą , tę u$ll nic D wyll lln"uellie 1I'IoUlwle Jall "aJ' 
Ut1n l ~Jufl t ru"y Jt'D ..... ."plelo6 .... " Ihllbnll! I K ... "lplrDla 
w bel",'" ~yd.. Wnu J"e dD r. al ll yeh mlł~C, "\lklj,c 
5ehroll lcnta flned niepokoJem w"u,"\.1klrh WIAllkuh, Latl­
n""I"J bynajmniej nie p.6b" j, ,olby~ olC Iwe, . 1I.,&.I u 
uplornyeh pne2)' ć I 7. łó ry sUłerllJ •• w~ ob. oU w rodzl"" y,,, 
m!riel t . tiUk ..... !!" nl~mlltnoł t pnYdoJowa"l, I l ę 110 .,0 .... ,0 
tycia. 

. ' lrOll lv &rleh. jedell. s AIlJwybltlllelnl'lIh ..... p6lufllll"fh 
pilJ.nY JUI ... low l ,,(uI<I~ ll, o D, romAY'" lIorobku liuracklm, 
1V "Pow,ode ,.Wp" LallnO"l"lcn" _ powlelcl •• ,llaneJ .... 
1JJt r., ,r6buJe Uwonyt "b, .. . n~ u .IIIC Iti ey ... mswJI. 
kt6 •• ubiJ. ruc~ywille waflo, , 1 pl~lm. t culwu ... 

Skraj '", pnytnlllll, obses,a 1II. k.bI"J'Ullo-.a:.ralll tyellltJ 
.. I •. J! "e",y ... lullłel I tnęc"",,'e dy,re." IIIU! rtall.ml 1111[ . 
PUwuechllc~o, dl) kt6U'ch nieuU, "II •• utlU 'o ... . ..., • • Ikl •• 
II lll • • I ę n" "tn,o.lftfę kil ął kl _ cJ(ilo;ą, len AI.p,*oJąc ~, 

CU/śród ksiqżek 
DtUtl;l po.lYtl. "Clytehllk. " 10 "Za.mek'" ' r. Salki. 
Pll Ilynny.m .. l'rt>cu le" r U llu K"rld, który f Iat _Iq Te .. ·t­

l"cJ'II w nkreJle nowy(h kllnwe.ucJI XX-WlłCUl O J 'pro,~ I w 
dD.enlch lUo~ał")'<:ł1. dllelu. 110 ,olakle,o uyt.'nlk, jegll 
d~u,J ,o,",ltU ,wuYllkieh A.pluł t .. ln "Zlmek" . P .. "pr .. ct _ 
.Ie" _ "z a." ek" .taJe J lę Jak ,dyby nDwym w ~ rl a lll tm u are,o 
lemalU: J>Dnukl w~o'i sp . . .. 'icllJ l ..... lc\ I a\o.l"'u t n~j praWdy, no_ 
,." lIr6b~ npro \VlI. dJ.~n l.l .. du w kO ' ''' b. I ~. Jak w hj ~ lortl O nle. 
IJ.,.o,yllym. UI"''łC l'm d:.l.t 51~ W .~dll~ I o lutd~J lIolh lnle 
11I4r; l<.I e,o trela. "roc~le, Uk I W uarpl'łnJ nerwy. a lIuna­
d~l e J ne J walee o t d"byd e u mk"wn" pr"1l6w pr~u storne­
Ulę. wYl lt puJe l.jem"le"y K. Fł~ ko an,., .. to K. 1 .. P' roc ...... 
l K. t "Z. mku" ""j~ . I~ pfiU t .. oe~y .. ·" «o , ,,1I~la n le 11,,­
t,.,::b l onn fy", UIL.cjl 1 Ip •• wl~dll"'"kl dal,j obunt .Ię 
lIędzie w aleratlI bełolVlłCłłcJ. Wy.urpuJ~cej Ilły ne, K)I. 

V.aeklj~.a !I'Gą metalo.a, d"",.,w.dJ,ODa do pcr/euJi me­
'odR IAmO""a14y I wyp.ow.d.o::o.nl. 1 nIc i u0l:6In le tl O.n 
",<1reka, wyplywlJ, •• "II nlemotAoid pogodl.nl. "ę It .Ut)'m; 
kanonami. " t1)o ll. ........ nl. nllwąo P"B4l1ku. ~ kl l~l1J, tlę "' 

1I1nwykle . J . ... II .. o t.ueeJ t W6rc1-'l,d "a(kl - nUlkle.c:" 
2yd", plll.'1 t e, o P" nlemle.k", MI tingu tycie PQdi,,,r~dkll _ 
... ant kompl.k' '' .... byl" t.Jcie w u ec(y .. I,loilel U\ldnt .•• -
wolll e l pelne trull,a fl lO l"l elll. 

PIW wyll.1 051.LIt/1I dwIe pOlyeJ. ,. ryklu . . ,r.laudYD" ce­
Iell t _ "Kl.udyna w szkoie" o.u ,.KI J.udy1O' w r :ltytu". 
Truano b)'loby cok .. lwlelc pO ... ltll.l ;et o " Klau~y" •• h" 0'1 
uaJ~c 10511 loh adlOrkl. Je j lIiespokojnych pUrA)en ł ... ietlUeJ 
1..bo rc10~cl wobec ')'<:1 • . UrodzDna w BU'J; uni1l1, wycho .. a". 
w całkow it ej r wO bodzie w Ił ll luh wyJeldl. !l" Pltyh, 
prupe!nlona IdumI. w por olll 11 pelnl'ł .. yel. I dll . la"! •• 
Od tej chwm ro ~"""ayn. ~w" llI.d.o:JwlaJ~co r 6łnllrodnll d:r.i,,­
lałooł t pb a . .. rll I . klori kll.. 

Jej .,KI.udyny", b~dlle pr"ttl l~m pn~ciw la.kI.m,," lu " .. il _ 
fa, JednoczdnJc I. hYIDn&1I1 n. cnlt ,lIy wita111e j. nl . elu­
pllwyml pon uklw"n!aml przn Iceply!<a "lepueJ c~ ęi.el elło­
wl,ka". Gt~bOko plyehol .. , tn"ll ". popeja" dró,. którl'l'll 
"KI au dyna" pr6huj,! do, unl t IU'e ~zuę'rl., )"' , npra"';lIrla 
Iron l'ł wobec sir.bI" I ' wl.ta. alu. Jaml do 1yt la lutorki . IV­
rYC 1 ~ . .. l ClI rOwal'o i m~dr .. ~tl". Nlt lpokojn)' /lUt h wle!kleJ 
CoItU. w ole"n ~ p. n eJ, au .. maikowanej .. ·./ce, , .6bdJo 
o.nudt a lIeb!e PIIIJ. konwencjonalnej m .. taJo.,"'I; w dObie 
rlldzenł .. _I ~ le .. dE el By5leAtJałlUynnych ut" rowat drOfl:ę 
oplyml ... nowL 

CalI' u.Ok " Klaudyn" pIlIe,,, na łwletał e i dO'.rnal'o aulllrkl, 
.... "Jomold p)yrhlkl k .. blecIIJ, inlelektualnym dowelple, Icep· 
1ycy>:mle I pięknIe J ~lyk • . 

U Kowa l61dch uroczyści, 
zonmięlo storll olde". W 

pokoju zg .. omnd zo llo 0'111 0 ca­
ła rodzina. oraz kltleu znoj o­
m'llch. Ko wol! k i n"/ltlpulownł 
"olkam i. opO rttt u. W ekro!u e 
tvidać tlll lo plęk rly widoci ck 
t fragmentem ra/ II~Zd I w io-
8t'1lrlymi Oalqzko mi. 

_ 1I10ma. mil l et mnmll 11'1 
kq poc~ lówk~ - odez \to ł lIi ę 
ch łop i e c . 

- Gdzie, jakq poczt6wkł? 
- No, )"I rJwie to ką, j ak a a 

a k ranie . Tei: " a !a.zld z " k w ie­
ciem", lliiko lami ast rIl.L us:.'1 
widać t akie ! erd,,!zka ze 
watq tlti t napis "kocha j mnie 
zo wllze". 

- Ach, III smnr kOClU. to ' 
t li l!.l"lqda / do tej poctk i? -
Nillou .ł at l orll/oota/o z ob urze 
"ia, Ich milDsne, l1aT!ee!e{~ ­
skie lis ty! .. 

- J tt ... t ak !oble, Cll/a tTl m 
p1ll/pttdkill n1, olnollltn i e nic ­
C/tCąCII. Na we t n ie cl v !al em, 
t y lko oglqda/em ! 

W t"llm mo mencie obrnuk: 
1:"4koł1ls (l ' 8 i~, PO CZ!}rn I' OWO­
H jokbIJ z n ieeh !l'ciq, l/s:,.pi l 
miejsca II J miechnit:; tej niera­
chomo I wa r ! lJ ml ode; blon­
dunk i. B/ond lfnk (l Ul pewnej 
chwili .:'n/rzepo/n /a powiekc:­
mi i nmoiedzlnlo.: 

- D~i"i. dobrl/ "IJ/beum! 
ROZP<'IClyIlOntl.l 1U1U pre­

Oram i a~Tdecl"ll! " w itomy ..,1 
' lich ttlc lLlid:ów. .4. 010 na ­
sze te l~fazmu ifoki! 

Blondunk:z !(ls lJ./g la IV II~­
·mh!C'h ll I rlnolun ~ ! a sl p. we 
mgl e, z k fór eJ o!l t' lc wlJ&okie· 
go pa na : wC}$ ikle m wyłowił 
!ię - la lld! 

- Pon l~ Kowo !$ld, u'id !! 
" an ? N:eloiele s i ę t mie1'tlt , 
eo? 

- W Y!l' lqdn ."!" rloel nie tele tai 
rio ... tego ... telefoto ... 11 1l10,l1e ­
nic!"rt !e , t li pr llwlfa! - p() ­
t w;e rd,ti! Kowl)!~lt i. 

Pa n ,t wf!$lkil:'m popo t r ~ t1! 
z wy!lI lc lem na ekran i 101':1') 
( oJ mdwU. K aspercza." d e· 

drio ł p rZ\l stoliku, le wq '1kę 
t rZ1lmajqc pod ,zl/iq. 

- Widocznie n ie WII.ch. ł o 
- westchnęlo Ninui . r Hehe, tata ma głdwkę! 
- powled.tioł r. uznon.lem 
~t/n. 

Z kolei K Ol pfl'CZak odpo ­
wiadał w t/ .okl'lnu pGnu z 
wqdklem. 

No. Władek, mru"nij 
chot TIU szepnęlo Ninul . 

Ka,perczok Cil1011! t r:umol 
1aci"nt(' lq d /Oli pr:y kolnie­
Tzykll . W pcwnfi chwil i ' POJ ­
r~ot na ka m erę i.. pr zc r u;al 
w pdl ! Iawa Na lego twu rzy 
odbllo s i~ co~ no k,z/ tlU Zd ll ­
mieuio, mimo 1II01i mrugnqt 
k il ko r azll I na" le IlO! z uc~q l 
m il si ę falo wać n a calej d /a­
ootcl . 

Mrugnq/, w idz!at p U l\. 

p anie Kowalsld ~ To do n lU 
- enlu-:::jazmowa!lt ~!ę NlnuJ 
- Bote j ed )Jl1 l1 I A!e d laczego 
mllrSlczy nos, ok ropnie, I nic 
nIe mdld ? 

- Wida ć" się zaciql 
lt wic1"dzi! K ow alsk I. - i a 
!ię zda rta. W ta kim wypal! ­
kIt nic, tl/ lko "ar~qdn! e k lcp­
I! I!~ w pltCII. Pamlę1am, ja;'; 
., Ię ra~ !'ad law!! l"m sk drkq od 
pomidora, 

S .II: to frapnen b wywiadu 
1"lrlelonero pl'1.U dr J . 

~Uerlita.&, ,,·yblt.ae r o ~ ...... 
W d"edr:1nle cer oo&olOJlL 

• Im dlwua I tlle Illc prR-
d~tna tycia luduieco, Im wl4 
« j - dzlę:kl post~ cywl­
UncjI, medycyny, hilleny -
iyje na 'wiecie ludd star­
u ych, tym bardJ.lej aktualne 
są pewne pytania. 

PYTANIE: - P ilnie doktG-­
nil', dl.3.a:ełO jedni ludz.ie mo· 'it ł.J.~ tak długo. a Inni nie'! 

ODPOWIEDZ: - Dłu.gowle_ 
CfJlQŚć jest o wie.le w mnłeJ ­
urm stopniu u,adnlenlem 
slar unia się: nit spu~ chOf'()­
by. Zgon z. powodu wieku j:t.ko 
taklejO. lnt wypadkiem sto­
s1.tnkowo rudkim . 

Zmlenłl.lJlJ' .ę .... DkJ 
nIt ~m,. 

UW1.fa pan wl«, te czło­
wiek jest t&lcl .. m w wiekI , 
l:1 t oslemdEle.ledu jak b)'ł w 
plęćdz/esl4tym roku t ycla1 

Nie. nie laki sam, .Je zmia_ 
ny. które uchod~ nie s, 
śmiertelne, .nJ gwłlltOWDI". 
Weimy na przykład zdolnoś~ 
!.I c~eniil s i<;. Wybralim tcn 
prz,yk lad, bowiem chlon.n.oŚć 
\Ilny slu uw,1;.a n!! jest za a try · 
but m l0dQscl. Dada n ia wyk a + 
z;; ły. Żl" uio lno:ść uczenia s\!: 
'l~ l a r,- :1 swój szczyt w Wh'~ \U l 
" 2 lat. W 80 r ok u 7-yela j e~t 
7."Ś tak a sama Jllk w 12. 
Oznacu. to. te t w lekuen 1e 
" h!nn" tlsci u.,.,v~!v w okresie 
10-lechl 71)~tajl" u t racone w 
ci;' ''U a t 110 131. 

SłySZY sl p. ctęs l o. 7.(' ludzie 
,t"r~; ~~1lrhl ~I .. n Oł T",n1!( pll _ 
m;"c!. C1y~hv , I,. 1"fI\' I ł\ł 7 
PJlm;eć w ... p~ ,l lf""v n l"daw­

l"vr l, ?wvk'f' ~łqhn ip . ,,!to: "II'! 
,aml(, ~3ć wd nych wyda rzeń z 
pr7.l"~lo~cl. 

Dlaczego? 
Na starszych ludziach wy_ 

danenia nieda w ne nie !pn.­
wia j~ wlęknego wratenla. Po 
pro!tu jeszcze jedno nazwi­
s:Co, jeszcze jedna twarz.. ju/:­
cr.e j l"den obiad. 

Jak dlugo moie c:r.lowl.ek 
tyć z blolo,gic:z..nego punktu wi ­
dzenia? Czy jest jakaś grani­
ca wieku ? 

PraW{\opodobnie 100 - 120 
Jat. , 

Jak dotyć tej granlCT wił-
k u? 

hlnleJlI ogólne uull)' hl,!!!ny 
' <"II .~dne~o trybu t yc i.. Clynnl­
k' em. którego nIe potu rlmy lU 
zmienić 1""1 dzl e<'l~ł C1nol;e. któr. 
n 'ew~ t pil wl e od grywa wlelk" r o l~ 
W określan iu d lu(ośc l t yela. 

- Nos.:' r ac;onotizotor pew 
n ie nawet t eraz rozmlł §!o M d 
now llm pomlls lem, p rawdlI ? 
zagad nq l pun z wq si k i em. 

Ja? - Kasperc1:lJk oe~ 
knql s ię . 

- A wl( e może pOWie pan. 
naszym kochany m tdeu.'l­
d za m, ~"romodlon'llm. ID tej 
ch wili p rZll te!ewizoroch, ;ok 
pa n. doszed ł do tego, ::i!! ... Al e 
mOle przed rlim taf)tllimll Pll 

RY5()Wa ł: Alfred Kud 

p iero! ka, oa.dzo pro!:ę •.. -
wllsok i J)il l' z wąsiki,m si,o­
ną l do kitJzC'n.i, - Aho , nie w 
Il"j - pCJwłedzia t i , i ~!l nq, do 
d.rugieJ. .... 

Z kolei na j ego t worzy od­
oilo s ię tdumil" nle. T r walu !:1 
b!lrd!o kró tko i : ,'..Ó w u'mil!c/!. 
ną l się· 

- Zupelnie jak Rumun, 11.11 -
ko trochę ~!orsz li - westch n,. 
la Ni nu,f. 

- Ct lli" ie pan mnie po­
CZ~l l lI.je, mimo ie to pan jest 
1l0SZUm. " oiciem - pou:iedda~ 
pa n % Wą sikiem. 
K!lrpe~%ok , trzyma;qc le­

wą rękę pr zy kol n,lcr ! ukU, lO 
.:zql prawq przUzuklwat k ie­
,'I~ell łe. 

- Kl i d y I7d rld mi się zapo 
drialy - wtlmamrolat 
. ~ Pruciet zo! towild je II) 

Str , • 

Jak długo chcess l mo:less :lyć ? 
łł-letn l MAO TSE_TUN"O 

pot r.1I pr.l"plyn_~ W po~ 
pne k olbr~ml ~ uekę 
J a",: l4ot . 

,mamy 1-3 
milionów lal 

LEW TOf..STOJ w n r!)o­
ku t yela l rt 'h l! na rowe­
ru I DdbyWR/ wie iogod:r.ln. 
ne p rceJ3JlUkl k ,)nn~ . 

t:ISENHOWI': I\ n aJt l U 
w ,,,,r,. 

IIooby BARNARDA SRA 
WA 'WiO rIO pO Ll'ej s·.aro· 
~d p.yw .. ", ~ . 

M-letnIa PA.'!I CARVES 
aka ~", ~ JQ.-m eHcw~J Iram· 
po.lny. 

GUSTAW V kr6l nwedz­
kl. l e~~cłe pOI U-tee br. 1 u­
d,lar w lur nleJ3eh tentao­
wych. 

ku jen n!esluszne. Pracodaw.ó 
ca traci w len sposób podwój_ 
n ie ; tyw~ i ndywld (~3lność tra ­
CI si ę ełc: sto Olepotr t ebnie 
przed cr.aJ rm, martwą trzyma 
:ię zbyt dlugo. 
Prze Jdżmy tlO odpoczynku. Nie­

któnv lwl lfll t~ , t e e1ioWleknwl 
jJ \lluiob. DA miu , o<llln lnu. 

I1 D'/: snu Jest moim sk romnym 
łdanl em n-a lleple) ol$Teilonl t )·m. 
ell' ułl)wlek hdd ~1 .ill 'wlely. c'y 
zmccrony. w 1.I~ .d~ l, G ,od~11l 
UlU . ~~k(lńtton~~h nd:tlrn ObU_ 
dzenIem _ WYII~r~~a . 

NajwatnieJue: cel :iye·la 

Jak " post:1wę życiową ule" 
cie można. o.robom S~iln1.ym? 

slll"".!"ele ma 99 la l. Ciek a we, czlJ lą od ntego 
d arli ludzie w u·oj . n eszow!ltim? 

UWilum , że n a jwain ieju ym 
cz.ynniklem dojnalośc:i Jut 
\lswla domien ie sobie prawdu 4 

wie wai nego cl"lu .l: ycla. Obo"; 
jętne, )a k! lo cel. aby Iyllio 
mial zoaCUlnie dla danego 
cdowieka. Moaże on polep~ 
fla wyhodow aniu lepszych 
bratków. nit n a Kl'L!! dce S4 -
alad " albo na p isan.iu listów 
do redakCji ClY innym &lu te­
lIiu spoleczenst W\l . t n ilcu J. ty 
cie jes t bezcelowe. Traged ią 
Itar ych ludzi moie być prze­
de wszY5tkim poczucie wiu-

Czy człowiek poSiada j akiś 
biologiCzny "zegar", określa ­
jący d ługość jego życia? 

Nie znamy jes1.c:ze 13.sad je­
iO d1.iatania. Różnice w dlu ­
gaicl życia r ót;1ych gat\lnkÓW 
~Ilierują. że co§ w tym rodza ­
ju Istnie je. Ale IataliSlJ'czne 
%.\Ilożcn! e , ż e d lu~o.sc tycla ;1"';;1 
z ióry w yzn.aczon3. na leży do 
dziedziny fI! ()zolli 1 r eligii, a 
n ie m edycyny. 

Wiek a .praca 

czlowiek powinien 

do mu )Ul sto/ e, Wladek ope:. ­
mlę taj s ię - k r.o:u /,n !l'la Ni­
n u", pach u 10 jąe ! ir: do p rz ()d tt. 

_ Że Id mnie nie !Iyszy! .. 
Ko , perczak u!ilowot t era~ 

3 i , ,, nqć prawą ręką do le wej 
kieueni. 

- Si~gnlr cZIi nie s ię gllie ? 
_ za.tanCJWio ł się glośno Ko­
wal sk i. - N o. mo je wycwc:l!.\' 
powin i l"J~ $ ir:gnqć, 

- Wobec t eyo nie zapa! l-
11IV, pię ć m inut dl a zdrowia 
w zdrowli ll'l de!e zdrOWIł 
duch . he, he - powiedziol z 
ekronu pan t; wąsikiem i 
z.nów uŚ ll'I i ecllnql się ujmują­

co. 
- D!ar~cgo ? - sPUtol Ku 

.rerczak, walcząc l k lu zen io­
m i. Je"o dlUQI n08 [0101/;0.1 
m ia rowo. - Prucież wiem 
ze m!alem ... 

- Nlewo.tne. A lt o czym 
to m6wilUmyt 

- Nie mo do ja.nej c:!osnp.j 
- przłrwal m.u Kasperczdk. 
- T o może ja 3koc/:ę do k \.o ,-
ku~ 

Na ctOlo pana z wąsikiem 

Wystąpiły k ropelki polu. 
- Widzę, że pan z hl/mn· 

Tłm id zie przł'l i lłel~ . Tak 
lo pomaga w pr llCy. W pa 1'I C: 

praCIi na przyk ła d ..• 
P o ki lim m tnll!oc1t. K asper­

( zerk I pan z w'1 ! ilei ~m rozpi li 
nę li ~ I ~l/}e mo ll", o no t lt rn 
lI !e zndw pOJa wI/a . Ię blf)lI ­

dvnk a z rzę!umi. 

- T ak kró tko? - zdziwi! 
~ie "un KospC' rczaka. 

Wla.łnie - l/} estchłl.~l .l 
Ninuj. - Ale dobrze ~ ię t rzy 
maI co? 

- Jut oardzo 
te"o ... potWi er dzi! 

" rew izJo ... 
KoWtlI,,;':i. 

- Tu/ko CZI! IIIU m u m(lm G 
t'mikl zabroll!? 

- Naj wot1lie;ue, ie plant1l 
nie o y lo wIdać ... 

"To jedna k. dob ru. t e "O 
nie zar nd!a tam", pom )/tl a ł u, 

Idąc do dom u. Przygrzeję m il 
tł flaczk i "0 kolacje''. 

BOHDAN GRABISZ 

ncj bl.'.tU:tytcczno'cI. 
mniej pracoW~ć, aby prtedlu.- Jest st R ty~ tyczni e stwier..: 
~?C sobie życic ? 1'I1.one. że ll nb il"tv :t.yją dhl.tej 

Nil". prawdapcdobnie wr~~z od męfczyz.n. Dlaczego? 
przeciwn il". S~ dwie leO~ le Zuadn!cr.a przyczyna n ie 
starzenia się: : Jedna. t e zuzy- ma nie wsp6Jner.o z nowQae­
w;.my s ic:. prze To dzi a łan ie : dru ~;'I" c:- wi\i~acią I na87Vm tr ,Y-
8&, że r dzcwlejem y z bczczy n- b em i ycia. Sa micc. 58 na 59 
ności . Moja o~obi sta opinia ~;';I ~~vf!kQw"1"'vch rł'\dz.a Jów 0_ 
pr:.v rhyla , i ~ do drugiego po- w,rlr.w, -r::>tt';'; f, I.'1. ryb. ~adów ł 
t::l:t ti u. ~ 'a l< łjw ::;:vją dh.t 7",1 n it samce. 

Co pon powie o naph::clu n !Je w !Pnl. jedf'n tylko ga-
ne r wowym? ttlnl"k Je!t wyjątk iem . 

. d . d' I w~t'mn!al pRn. te chron!Clnlł 
M<lmy cl.:l.i$ mo ę na St O ol: cl1nroby u rt~~I '~Ą pr tynynłl 

uipoda;ającl:. l'ymCZ.lIsem p~- 1~"~ ". nlł ~ I .• rze nl e elo:. 
wien stupie t't. n iepokoju Jest Tak, ~horDby le d zlel~ lit n' 
"ną . ,' ak" 61 <;; płaci za to, te tny uudnln. arupy. N. jWU_ 

.. nlr ju _ ' " choroby .~ru I ukladu 
jest $ Ię is to llł r oz.umną · SP'l- kr~ tenl1 krWI. Drug' _ 10 UbU­
kó j I pobia"łan til sobie ~ ~ m:>- ner1l;: pr~emla llY m.terU, cukny­
im ulAniem dzisia j w z,bytn iej C~ , ~ neml a . anr. lyzm. 0 $tI1'''1I 
cen ic. Powstał m it "bezple- , r up~ I~ cHorOby raka. Wl ly. lk le 

IIne chankl. ryzuj. $l ~ tym, t a 
cze(lstwa". Bezp iecl clis two n Ie ." og ~ powl tl C z ;up~lnl. r<U"ych 
b tnle je dla n ik oi O. Jeśli ktoi przy~yn. u l~czyna J" slo:; w .po· 
uzna je i wia dom ie ma.:rgln e5 s6n ulajOny orn tę "" poltIlIlU­
n icpewności, napięcie nerwo - j" ee. \0 >;nany, li rozw LJ a J~ ~Io:; 

p Dwoll , al" !l Bl~ . 
we nil" niszczy go. Cl I' alar' l l u d~J e powJnnl pod. 

dawat . I ~ b a d ~n lom lł' k auldm 
Czy prtejście na lImeryturę ~ldd~J nit ml()dti ! 

przyti plena s tarzenie s ię? Tak, ~D najmniej t U dOI .oku. 
Tak. u ludzi o jednok.lerun- Na zakończen ie ch cIatbym 

J<ow)'ch z.alnlerelowan \ach ; je jeszcze powll"dzie~. że wiek 
żcli ! nll"r~sowall 51 ę tylko pra- m etrykalny nie jest jedynym 
cą . utrata jl" j pozbawia Ich okresll" n lem naszego wieku. 
aktywności . Dla cltowieka ,) KO-tdy z nu żyje m iliard lub 
umyśle wJ l" loslronnym prtej - 2 m iUardy lat Jako zjawisko 
ś ci e na emery turę nie slan owl nie konczącego s il!: procl"!U ty­
:TJ.om entu krytycznego. cia. M:lmy l do .3 milionów la t 

_ Dlaczego Judt le wybiera- Ul ~ob~ j llko okazy "homo 53-
ją 65 rok 7)'c:ja, a nie np.6U ,:.iens·', lzo. jako ludzie. Dalej, 

nasz wiek biologiczny n ie mu­czy 7S? 
si lię pokrywać z w iek iem 

Wiek Jest wybierany chronologicznym . Umy~łowo 
przez pracodawców, a ni~ mamy wiek zupełnie Inny, 
pnez pracowników. emocjona lnie jeszcze inny. 

Czy pan myjli. ie ta Ira- I'owlnnlśmy trouc1:yć Ilę 
nica w ieku jest nle.łun.na? bM dz.leJ n wyda,1nu~ć. , Ieble 
Myślę. te arbitralne u.tale- nasz.t go tycia, nli Jcro dlu~ 

n ie l aklejk olwll"k granicy wie !:ość. 
---'----

Populorno.~ An d e rsena 
W naszym w ojewództw ie 

boga te trildyc je p osiada teatr 
dla dzieci. W każdym mieście 
odby· .. vaJą iię r az po rn prled 
s tawie.n ia ba jek . Ama tor~k ie 
U'spoly teatra lne n ie uc.zędzą 
Irudu. aby M jmniej.i widzo­
wie m ll" l! "lIdołć . II r ównacz\.'­
An ie mogli \\"yn l e~c jll ką' nau­
ke. k tó r ll. Im sit: pr :o..y d ll. w 
p6f;niej!lllym tyciu. Nawet 
Tea tr im. W. S lem ankowcj 
rozpocząl dawać sp l"ktakle dla 
dziatwy. Oby li te j Innowacji 
nie z.re zY1:n.owa ł w prz.ynłym 
5('t o:1I .... 

P otwierdza się opinia, ;i,e 
~zcl. l'tJó lną popularnOŚCią clOJ­
$lą si l: wei<lZ bajk i Anders iłna, 
l tak zl"sp6ł t ea tralny w S c: ­
dziuowie oprly,ll;otowu je p'Xł 

kier. Wła dysława W!\a bd t\ 
tego p isan a. p l. "Nowe 813..,. 
króla" . a "Ddewc7.ynkę z r.a ­
pałkami" wystawiły dziec i w 

DębIe (na zdic:ciu niżej scena 
z "Dziewczynk i z tapal:kaml" 
Anders l" na. granej na scenie 
F abrycznego KI \lbu Zakładów 
i\1etalowych w Dl;bie). 



Itr. ł 

Drukowana ponlteJ wYPDwledł Itanowl- Cios 
w d)'akusjl o p rao,. kultura lno- eiwlatowd, 
poru.na J edn~ ~ d~ l edlln tej d zlałaln o.łd, kló­
r !!, n. ld,. slale, wueehalronnte omawiać, w 
uym ud.dal powinno wd,ć Jak naJwlęeeJ 
osób. 

T ytuł felldonu pochodzi 
od orYllinalnej nazwy 

ntukl - Ida je si" francuskiej 
- kt6rą w ('becnej chwili wys 
lawla pewien tutr amatonkl 
w woj. rzeszow5klm. Ta - jak 
mnie poinformowano - bu rles 
ka jest b13ha, n ie przynoll wię 
ksze j szkody, ani tri potytku 
l nie warto by się n i ą zajmo­
wać, gdyby sprawa nic uras­
t:l la. w pewnym senslo do ~n­
KI probll'mu. Ty tul w tym wy 
padku Jest symbollc;my. Wiele 
bowiem ze.po1ów prflgnle za 
wszelką cenę być dochodowy­
mi, czyli "robić kokosy", a do 
tego na jc!dciej przyda je się 

właśnie dZ/l'wczyn'l - n ie tyle 
nawet ładna Ue roznegll1:owa­
no. 

l\f 1~lem lit: o tym mofność 
pn;ekonflć przy rój:nych oka ­
%jach. Nie chc" pnu to ab­
solutnie powiedzieć . te tak by 
wa wn~dzle , te brak przykła­
dów śwladt'7,.eych o wl:l~ci ­
wym poJmuwaniu roli II!a'tru 
amator5.dego. Np. zo.pÓł w 
Stalowej wySlawlł - ,,Ską)X'a" , 
równocześnie zapozna jqc Ih;: rio 
kladnie z cahl Iworczóśeią MfI _ 
liera. W mahch BlItyczach (w 
powiecie pr7.cmysklm) zdohyto 
s ię na zaln~Cl'nllOWanle powir! 
ci Orzeazkowt"j "N iziny". To 
coś mów!. .. Niedawno powstała 
przy POK w Sędzln.owle sek­
cja teatral na prowadzi próby z 
"Panny Maliuewsklef' - Za ­
polsiciej. Jak na począ tek td 
dcbrze. P rzyldadów po7.ytyw_ 
nych nie trzeba więc szuka~ 
ze świeczką. 

Ogólnie bior;Jc w ruchu ama _ 
torsklm od pewnego czasu da­
fe się znowu zauwa;lyć otywle 
nie. Obok: dawnych uczl'stnl­
ków znaleW się w zespołach 
łudzle nowi, CU:1tO nl~tn1ler­
nie uzdolnll'ni Stale podnos i 
się poziom artystyczny przed­
stawień. C:>:lonkowle 7.e5pol6w 
korzy.tają :r. lektury pomocni­
czej. coraz bardzll'j dać Ich na 
przemyślane InscenIzacje I cie-

kawą ,cenograflę. Na porząd­
ku dziennym jest sięgan!e 

wartościowy repe~lu:n klasycz 
ny I współczesny (polski I ob­
cy) oraz Iratne interpretowa­
nie go. Raz po raz na afl57.ach 
pojawiają się ~ztu!(1 BO.luslaw 
skiego, Fredry, Gogola, Goldo 
niego itp. 
Upa.jlć się byloby jednak da 

lece nie wskazane. Jeśli chodzi 
o cyfry lo poszczególne z nich 
mogą nawet zadowalać, lecz 
zapominać o nlebczpieczeń­
stWle. o k t6rym wspomnielIś­
my na początku - nie wolno 
w :ł.adnym wypadku. S tatys ty­
ka - powled7.lal ktoś - jest 
jak kostium kąpielowy: to, co 
ud5ł::mla, je~t interesujące , ale 
jeucze ba rdziej Il1tere-sując-e 
je!';t lo co ukrywa . 

Przyp.1trzmj' 5ię trochę s13 · 
tyslyce. Ponad 300 zespołów te 
s lralnych w woj. rzenowsklm 
to na pewno nie jest mah cyf­
ra. J.ecz już r.espoł6w muzycz­
nych nie ma wi~«j jak 130 
(w tym 5ł kapel ludowych, co 
n ie jest jeszcze tak ile), Iylko 
100 chorów I około 60 grup ta­
necznych (to niewątpliwie mu­
si już niepokoić). 
Doświadczeni artyści - Bma 

torzy mAJą na h: sprawę u.ta­
lony pogląd: u podstaw Jej le­
ży pozornie więkSZa łatwość 
w przygotowaniU sztuki lea­
tr/dnej, aniżeli w 5tworzen h,J 
dobrego zespołu chóralnego 
czy też instrumentalnc;:o. Po­
nadto przedstawienie lelt n lne 
daje większe m otllwoŚt'.i uzys­
kania fI.:nd uszow ze sprzt~daty 
bilet6w. 

Kierując się tymi pruslan­
kami - poszczeg6lnl pseu ­
do - dzll łacze kultun.lno - oś ­
w ia towi prześciga ją sa mych 
siebie: czym bzdurllwsza sztu­
ka, tym lepszy "zarobek", a jd 
li si" jeszcze byie co zaśpiewa. 
jl'śl i pokaże się dl) te.!to dam~­
kle nogi - to jut w ogól!' 
sza ł! ... Na tej laseazie powsla­
i'ł spektakle w rodza ju "Zero-

U PROGU NAUKI 
(Cl u daluy ~e I tr, l) 

onz do podniesienia Ich zarob­
ków przez zwl~k5Zen ie iJoSti 
godzin nlldllc7.oowych. Te przy 
czyny, Jak również ol!cjnlna 
podwy:J.ka plac nauczycIeli od 
15 do 20 proc. oraz 10-procen­
IOwy dodatek nallkoWY 
wplyne1y niewątpliwie mobi ­
Ifzu jqco na s lale podnoST.enle 
kwalifikacji zllwodowydl I na 
powr6t do pracy nauczyciel­
skieJ 7. Innych zawod6w. 

towany jest wzrost z 200 ucz­
niów do 300 i być może zo­
stanie utworzona , obok już Ist­
nlejfjcej - druga szkola bcz 
religiI. 

Ze swej strony mogę zapew­
nił!, te Wydział Oświaty do­
lo!y uc7. ... gólnych stara n, 3by 
zahezpleezyć we wszystkich 
szkołach ich świecki charak­
ter, 

- Gdybyśmy ehcleU podsu­
mować wyn i kł PrJy&,otowan 
lio nowcllo r oku IlIkulnellll , wy 
e lągnę łoby a.lę Chyba wniosek 
o dużej poprawie sytuaoJI 
SZklllllldwa? 

NOWINY TYGODNIA Nr 3 ~ (41n 

0Cronika 
kulturalna 

W Twluth)' (pOWiat Slr"y­
tó"") od było sle u branie 
(hi a łacly kulluralno - oli ­
wlaluwych. Z Inleja lywy Ka­
dy S po łccmd pr:r.,. mlrjs('U­
wym WIejakim Domu Kultu­
ry PO!l tano\\ionu pnwob f dn 
·l yela. Towarzystwo Domu Lu 
dnWCIO, kt6re WIIUI\vl Iw"ją. 
d"lalalnoU w tym reJon ie. 

Na ..,płonków Towa r:r.ystwa 
II'pl.aTI) sfe jut 2tI Ils6b, )lny 
CSynl pOlI'olany kilmItel " f_ 
g-anbacyJny b(chie pnYJ,;, '.'­
W OlE :raplsy dll 30 \\"nc~nHI. 

b., 

• • • 

Na zdjędach : wybliny polski Isn ee.rs _ WóJcikow~kl I scen a bah'Mwa !. O~ry w 5 MB. 

W GllnJku 7..;\borowaklm 
mlesaka iioy wybudowali w 
csynie , polecUlym tlom ludo­
wy. Obemle powstsł lu ~O-o­
~obowy u sp61 pld nl I l ańu, 
który w swnlm repertuarle 
sh: ra do bOł :t.bc h tndyejl 
RJ.l'SIOwnC1f~ny w td dzie­
dzinie, Do zespołu naleiy nie 
t , lko młodziti, a le I ,tarsi. 
Prlekl1uj~ oni młodym d:dew 
«ynkom I ohłopcom wiele 
dawnyCh melodii I t ańców, 
ra tuj"" 'e od za pomnienia, 

sty Cygana" I "Wróbia domo­
wego". Tyluły granych u na! 
bezwartoŚciowych $Ztucz.ydeł 
maina _ niestety - długo wy 
liczal':. Wspomnimy jeszcze je­
dynie o "Dzieclach wdowy", o 
"Pośle czy kominianu", bo sto 
,unkowO najczC:Śclej sIę pow­
tarują· 

W tym m Ie jscu wal'ttl sobie 
powled.zlcł!, ie teatr, dobry 
chór, balet z prawdziwego zda 
rzenla, - a Illuczki z p r7.y­
śplewknml I pochkaklwaniem 
_ lo '1\ zupełnie r6tne rze­
czy, 1:e te dru;ie I prscą ku~­
turaloo-QŚwla tow, nie maJó'I 
nic WlpÓlne~o. Odnosi się to 
do wJ7.elklch sztuk wycIągnię­
tych z 13musa, polbawlonycł> 
w8.rtośc\ li rtys tycznych, odzna_ 
cUl jllCych sIc: wstecr.ną trddą· 

Xa Istniejące w, pt'wnych 
kolach 7.dezorientowanie nie 
motna Ulmyka~ oczu. Są w!ród 
noy,'ych ,.aktywllt.6w" !.acy, 
kt6r1.y specja lnie slalt zamc:t. 
Inni ze s1aboścl utegają naj­
mnlt'J wyrobionym gustom. 
Jeszcze Inni ·pugn..:liby zmie­
nić vleckl charakter ł\\'ietlic 

(wyslawh.nie np. "Zywota św . 
Genowefy"), co równiei sta­
nowi pomylkl:. Wszyscy ratem 
powinni w obliczu z.bHiaJące­
go s ię nowego sezonu jesien­
no-zimowego zastsnowl~ li~ 
nad swoją d z.l a la l nośtlll. 

Nawet renomowane, ma jl\ce 
opiekę zespoły schodzą nie­
kiedy na nJewlaiclwą drogę· 
Trudno - prz.ypuś~my - po­
wiedzieć , że klub CabryczllY 
Zakład6w Meialowych w D(­
ble nie ma poważnego dorob ­
ku, I jednak repertuar jl'go 
zespołu tea tralneso musi bu, 
dzlć też pewne wątpllwC"lŚei. 

Czy "Małżel'utwo UlU" Zblerz­
chuwsklego stanowi naprawd\; 
najlt'p5zą po1.YC;ę I''f! pertuaro­
wą, ulVzględn iaJąc I ka \'l lkuł~? 
Zblerzchowski w był kle<lyi 
znany literat h VOYo'ski , Nlo· 
wiek o dutym dowcipie. Trud­
no jednak uwierzył!, aby ta 
sztuka mOiła był! dzisiaj w 
pełni zrozumiana; do widu 
dochodzą . rat'zej ,trlooęPY my­
śli, czysw zewnę lrznl! po­
w·Jerzchnia zj8wlsl; dz;ejolcych 

s ię na scenie, u.eczy najbar­
dziej plytkle. 
Sztukę I dochodowość motns 

porównać de ocnla l wody (w 
warunkach dzlala lności świe­
tlicowej na nanym terenie). 
Kto prócz dziecka lub Jalen­
CI. motc pragnąć świadumle 
I)oll\czenla osnla z wodą? Tyl ­
ko ten, k to chce ten oglell 
uguić. Rzete.lnl działacze kul­
turalno-oświ1il towl ni e b~dil na 
pewno chcieli u siebie U\bi~ 
sztuki. P otratifj wyzwolić się 
spod nll!wldclwych wplywów. 

Sztuka socjalistyczna stawlD 
wYlOkle wymngllnla. Niektórzy 
prilt'ownlcy kulturalni w te­
renie powyskakiwali U: SOCj3-
Ill tycznego poclf\łU, ale pon'y­
ilU się myśląc, że IVU·YS"'y bę: ­
dą za nimi Jkaknć, Coraz wl(:· 
ce) Jesl wśrod ~"my .. ". wldlÓw I 
protl'sl6w. krytyki fałszywego 

doboru reper~ullru . Lurlzle 
skaVlnl na $lyk~nit' s le z jed 
nym czy najwytej kilkoma ze­
,pohml mUłZa mlet prawo 00 
OIlądllnia takich prz ... dslawien 
kt6re najbard1.lej nR to zas!u-
JUją. J . i\lI RHCIU 

• • • , 
Oddział Kultury Pru :t'dlum 

PRN w Brzol.owle wru s 
kle r(lwnietwem Domu Kultu­
ry OJ'ranltuJe ognisko musy· 
nnc, O dutym l a lntcresowa­
nlu mta1k~ 'wladny lakt, 

ie obecnie t"ech n aun:fcle•ł1 
D1 uz)·kl pruw:t.dzl naUCUDle 
do.~~ licznych , rup. 

a,nisko mUlyeJfle poprowa 
--.... ----.. - ....... ---... - .. ----- dl l Barba. ra SJ.uba - absol-

Cf20Zf1'10Wa z 9 I wentka Wyil1eJ Slk"ły Mu-

k .. I yunej w Krakowie. Nauka 

W 52 '" e U L cze będsle Ile odbywala w klas ie a (.. [ L In l rfl rteplanu, akll rdeonu, . skny­
piec I In. Instrum cnluw, 0-

, ......... ".".._... pr6cz \.ego powstanlo w Bu o-
. lowle chór dzleeiecy. 

"';:PJ'Jt." ,{...). 

},-ac/~~-

Zesp6 ł n a.uc~Yllldl uraJ. In­
strumenty u, I18Pcwnlolle. O­
piaty za naukę będą wyuu!iló 
około 50 zł mleslęClnl e. 0;:­
nisk u oczekuje pomocy uu In 
1I1ytucji I społccze li~twa , bu 
jak dotąd Jedynie i\ollejska 
SpułdJielnla ZaOpalnellia I 
Zbytu prlekala ł a na "eu 
nowt'j plac6wkl kulturalnej 
~ ty,. d . POldrowlenla od J . Iwanklewlua dla uytdnJkow 

Z nakomity pisarz. Jaro­
slaw Iwaukiewicl PrlY; ' 

mu je nu w redakcji "Twór­
cznśt'! ", którą od paru Ja l re _ 
dagu je. F~osimy o chwl.e 
rozmowy, 

_ Nu wlsko Pana jut .. d 
wleiu 1st Iw l~une " Sando­
rnl eu em. Kiedy pnl.na ł Pan 
mlasio po raz p lcrwlly? 

- To byłO dawno - pny­
jC'Chalem po raz pierwszy do 
Sandomlrna w 1lł2t roku. 
Ale dopiero od 1936 uprz)'­
ja!nllem się z nim na dobre. 

- Na pewno Panu, Jako 
dłuloletnlemu aandomleu a­
nln(lwl, Inanc .\ p~r)' pctle 
dzied s Pandwowe,o Dnmu 
.Dzieeka nr l , które ko:lchil 
chce eksmUowaf s pJmowa . 
ne~o pnn nleh parteru Do­
mu Kslęiy - Emer,.t6w':' 

- Tak, mam tę hbtorh: I 
bardzo się dziwie. te koiclól 
walczy z dz~etm!. Jest to je­
den z najlepnych domów, 
j.kie widziałem. Oblerwuję 
dzieci z Sandomierza od 
w il'lu lal Są niezwykle Iym 
patyclnl', dobrze wychowy­
wane, więc odebranie Im do­
mu uczyniłoby dużą krzyw­
dę, trudną do nI,prawlenla. 

- Nad eaym Pan obecnie 
pracuje'? 

mek, k tóry prtetrwal ..... szysl­
kie bur;r.e .. , Tam. na ullcy 
Gorklc~o, dlwni .... j - Kuł· 
nłccmej, piulem plcl'w5ze 
swojo utwory ... ZałuJę tylko, 
te nie spolkałem nIkogo z 
pUYJ"ciól lat młodości. Widzi 
pan, moje pokolenie wykru­
$tylo de ... J edynie po powro· 
cle otrzymałem li l t od pewne­
go koleli z gimnazjum, który 
radzi się. co robić, aby zoba ­
czył! ,Ię ze mną. 

• • 
Zaleceniem mlni,tr .. oiwla­

\y w nad(hodz~cym fOku 
szkolnym mlod::. lci szkól pod ­
' lawowych i średn i ch będlłe 
(lbowi ~ :r.kowo konystała z Plle 
.Jęelnlk6w ,~l'1ala l\loIllolka" 
i "l\loz3Ika". CJ.asoplsm~ te 
wychodzą w Języku rOlyj­
sklm, an, lelsklm, ( raocul­
klm I niemieckim. Zawi"'raj .. 
wIele IntcreBuj~eyoh tekllt .. W, 
popularne piosenkI. a.negdo­
ty I humor, Cli uez,.nl Ickeje 
xzyk6w oboycll b",nlJ.lcJ a­
~ra kt.y jIl YJnI ni t dotychc'tu .. 

- Jak puedstawla się na 
te renie. woj. rlenOWlklclQ 
problcm ukllły laiokleJ urn 
ukoly bu nauki relig ii? 

- Wraz ;:e wzrostem popu­
larności TOwa rzystwa Szkól 
$wlecklch, wszystko wskaZU­
je na fakt powslawanla corar. 
liczniejszych szk6 ł bt!z nau­
CZania religii. Z roku na rok 
WHuhl liczba rodziców, l.t6-
n y ŻYCZj sobie posy łać dzieci 
do takle ukoły . My ze swej 
strony dolOZymy wszelk ich 
s taran I pomocy w przydziela­
n iu oblektńw szkolnych 
zwlaszcza tam, gdzie ruch 
TSS stsje się coru szerszy, 
Jak np. w Mielcu, Krośnie. w 
PrzemyŚlu J Corllcach. W 
mlastacn tych jut od wrzdnia 
powstaną szkoly typowo świec 
ki e, t7.n. bez religiI. W Jllmym 
zaś Rl:euow!e do tej pory no-

- Na pewno tak jest w Isto­
clI!. Lepsze w nastroju nauczy­
cielstwo, okolo l.ooo nauczy­
cieli przeszkolonych na rót­
nych kursach dokutalcają· 
cych, wzrost wagi szkOły j 
i wladeclwa szkolnego są 
symptomami pozytywnymi j 
gwarantują właściwne wyniki 
nauczsnla. Pewnie, 1:e wiele 
jeszcze pozostało do zrobien ia, 
ciągle występować siC będzie 
z naszej strony z apelem pod 
aóresem rad narodowych w 
sprawach bytowych nalIczy­
cipII, pod adresem spolO\.ozeń­

stwa o pomoc w budowle no­
wych szkół I o wzmo1:oną 
współprac" rodliców, a tak te 
ZMS I ZMW ze szkolą. 

Nawrl w eusle okupacji 
bylem w Sandomierzu. choł' 
to zby t bezpiecwe nie było. 
Obe:mie, Slwlt'rdzam 1. zado­
woleniem, że dużo zmieni1a 
się w Sandomierzu na lepsze, 
m iastu pOlllada teraz rzeczo­
wego, energ lcUlego burmi­
strza. Cieszy mn ie odbudowa 
sandomle"klch ubytków, ka 
mien!cy Olełnlc.k!ch, bramy 
OpatowJkiej, restauracja ryn 
ku. J .... dnak, najba rdz.lcj cze­
kam na opuszczenie zamku. 
Jskie tam mogą kryć się 
ska ruy architektury, my nic 
n tym nil' wiemy. A lip po_ 
ty tl'cznyt'h Instytucji mOlło­
by się w zamku pomieścić ... 
Uwsism, te potrzebny jelt 
IOlIdny plan TOZWOju San­
domil'rz., uwZ&lednla i~cy i 
szanse siuki, I poprawc: sy­
lu.cjl ekonomicznej wsl, j a­
ka daje li c: zauważył! w o­
statnich latach. Plan, na lu­
rainil', n ie taki jak Przyp­
ko\\·tJo: iego, którychclal 
wszy,tko burzyć I odbudo­
wywać na nowo .. , 

Pra euję obecnie nld 
trzecim tomem "Slawy I chwa 
Iy". Przywam , t e idzl~ mi 
dQltć ch::i:ko, doszedlem jut 
d,o lat na jblltuych, IcUll' 
osąd o wat"lenllch JMt tru:! 
nit'jny. Dokucza m i takte 
brak czasu. 

_ CZJ1II cbelalb, Pan po­
dl i l'Jl ć sl( z nauymJ Clyte!­
n ikaml? 

- tyję teraz pod wnte· 
niem ostatni .... J podró1:y du 
MDS!<WY I Kijowa. Zetkną­
lem się tam z wielkiij ser­
deeznością. Rozmawialem z 
p isarzami miesl.,czn !ka. .. Ok­
tiab!:" o nawiąza n iu glęb­
Ul'j w~półpracy. W Kijowie, 
klórv odwiedziłem po raz 
pitr'ml.Y po czterdziestu la­
ta.ch, wr6cliem do WSpcnl­
nleń młodości, Odn2laz!em 
nawet sury, drewniany do-

Rozmawiał : 

OSOBLIWI 

"l\lala Mozaik2-" _ "wlasz­
e"a rosyjska, pn.c'Inaezon a 
Ju t dla klas \'1 I VII uk6J 
podstawnwych, iIt "Monika" 
tl la szk61 średnieh , Dyrekcje 
I kie rown iciwa szkól mo", 
u ma.wlaf prenumt.ra lll Ib ln­
row~ w "Ruchu" do dn ia 15 
wrsd nia br. 

M IŁ OSN ICY 
W kslllice pt. "Zołnleuc StarówkI" Lucjan Fajer opisuje 

dlllc,k Powd ania WlI rnawskleCo oa Sta rówce, umieuesaJi\C 
Iluy t r m u klee , ytuao)·Jne, obJdnlenla., wykiltloY Imleune pow 
!>Iancow orl.I ł1czne autentyki - zdjęcia. Po W:fpotyueniu 
tr J lu1~illl s i\olleJakle~ Blbllołekl w P n em)'slu Jeden I "mUoli 
nlk6w" Clr lelnletwa powyrywał III nieJ wnr.llde foto&,ufl e, 
Dlncząe w ten s pos6b wartoJd owlI pOlyeJę, będącą własnoj_ 
clą .poleclną.. Ponlewat nie jp.t to wr p.dek odos(lbniony I 
Idana al ę w wid u bibliotekach l u " tdn1acb nalue,o woJe­
wództwa, na lei.a loby te,o rodzaju waodalbmowl wyda6 zde­
eydowan~ wal kę. 

NaJlepuym chyba IPoaobem byłoby dokładne pnellądanle 
kal,hk pt'ted w)'poiynenlem I po leb awrocle. W ten spo­
a6b najłatwiej wykryje się zawile uJuclyclela, by UDusl6 'o 
do odlluplenla ksh,tld. 

Rozmawiała ; K, S. 
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Kiedy po uko6Cllenlu tellU "Bl1lore,o", Inalu lt'm 
Ilę niedawno lnów na polskIej lIt'ml _ doutd_ 
lem do wniosku, ze pneeh:łU:Y ob1watel niewiele 

wie II nanym nojwlęks~ym transatlanłyku , A pne­
ciel od pnenlo 20 lat jest on chyba naJpopłdarnlej_ 
azym .lin dorem nanego kraju na o:r.l1ru 'wleele. 

Dlaltr;o ul\llast pod~leJló al.. ,wyml wratenlaml 
,podróiy, posł;!.n uwl!cm plaaó ó ,.Batorym". 

Katdego kto po rat pierw­
IZY znajdzie sili): na pok ładzie 
lego l śnIącego bla l ośclą i luk­
lusem olbrzyma, udel'zp wspa­
n laly salon recepcyjny, gdzie 
na honorowym miejscu znaj ­
du je s ię im ponujllcych roz­
miarów por tret kr61a Stefana 
Batorego. Po obu st ron:u:h por 
tretu wyryta jest w il;zyku 
,polskim l angielskim krótka , 

Upiec l ii4S - M/S "Batory" 
przejęły z powrotem władze 
wol nej I demokratyczne j Pol­
akl". 

W czasie bohaterskich rej_ 
sów "Ba lory", wielokrotnie 
bomb~rdowany przez Niem­
ców, zawsze wychodził z opre­
sJI cl'Io. Nawet wtedy, kiedy 
hitlerowska bomba eksplodo­
wała zaledwie 5 m od burty, 

~OWINY TYGODNIA 

"BATQRY" 

wptywa do por 

tu w GdynI. 

• 
samocbodów I Innych clli):ia­
rów, siatek żabiera na przy­
kład nil rejs do Kanady, trwa­
jący 20 dni: 1.085 lon rop~ o­
raz 1.633 tony Jłodkie j wody. 
co z grubsza biorąc, da je po­
nad 260 cystern kolejowych, 
czyli kilka pociągów . Ten ol­
brzymi ładunek ,amego pali­
wa { wody daje jut jakle ta­
kie wyobraienle o rozmiarach 
statku, PrzeciEltnie zutjwa 
"Batory" dziennIe ponad 50 
ton ropy I 80 ton wody slod­
klej . 

Zbiorniki na wodę I paliwo 
znajdują sil: na dnie statku. 
Bezpośrednio nad nimi wbu­
dowano tzw, "serce statku", 
czyli . potęŻne hale maszyn, 
elektrownię o mocy 1.400 KW, 

przegrodami wodoszczelnymi, 
a w 5 t nich s.ą drzwi, które 
w l'azjt: alarmu, moż:1.11 zam· 
knąt l mostku kapitll.flskiego 
jednym poci~nlęcle.m dtwlgo. 
Do stybk iego porozumienia 
sl~ z całym statkiem, 6!UŻY 
scentraliwwany system głoś~ 
ników, z centralą na mostku 
kapitańskim. 

Wspomnial('m . te .. Batory" 
tyj" własnym tyciem. Na po­
twierdzenie tych słów. przy­
toc;:e: k ilka szczegółow o Oto 
"Balory" posilIda własnl\ ple­
kll rnir:: o dziennym wYll ieku 0 -
kolo :UOO bulek, kilkaset bo­
chenków chleba , nie licząc ty ­
sięcy ciast i lortów, wiAsną 
pralnię mechaniczną (poś· 
ciel zmienia się co 2 dni). za· 
kład dru klIrski, warn:taty me.­
chaniczne, zakład krawiecki, 
fryz jerSki, fotograficzny, k ilka 
bogato zaopat rzonych sklepów 
w galante.rlę I kosmetyki kra­
jowe i zagran iczne, własną fa ­
brykę wl;dlin I wędzarnię oraz 
agencję pocztowo - ;vefonicz­
n •. 

Dla pasażera "Batory", to 
ma le szczęsliwe m hlsleczko, 
wyposażone we wszystko, co 
człowiekowi do wygodnego 
życia potrzebne, 

Str. I 

Chłodno jut na tarasie .. , Krzesła .toJą puste, 
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• 

;Z paid kłych 

~,BATORy~6 
Leniwie wloką si~ dni n a 

oceanie. WypelnlOlle są one 
różnorodnymi zabawami, gra ­
mi towarzyskimi i zajęciamI. 
tak, ażeby kaidy pasażer zna 
lazi coś in teresującego dla sie­
b ie. Jest wil;,c wspaniały ba­
sen z pochyłym dnem i pod­
grzani! wodą morską, Sil zan­
derowskie urządzeni a gimna­
styczne do trenowania na ro­
werach, na łodzi wioślarskieJ. 
jazdy konnej I in. - są masa­
że, lampa kwarcowa, natrys­
ki, plaże i wygodne l eżaki, są 
cod:t:!ennie koncerty świetne ­
(O ze_spolu jatzowego, adapter 
1 1.20'" najnowSl!ych płyt, kor­
ty I place do gier ruchomyt:b, 
!limy, dancingi, biblioteka i 
czytelnia , pokoik dla dzieci, a 
dla amatorów brklge'a - po 
prostu rllj. W czasie postoju w 

kadek 
Król Zygmunt Alliust w 

1569 r., w specjalnym przy­
wileju zezwolił Janowi z Pil­
czy Pilt-Ckiemu , by na grun­
t.'1ch wloścl Trembowlsko (dzl 
slejsze Trzebownisko) i Łąka, 
wówczas do powiatu przewor 
skicgo należących , m ias to 
nazwane Sokołowem załotyl, 

historii 
tusz w raz z doc:hodaml nUej ­
sklml i prawem wyrębu la­
sów. 

Kiedy Anna Kostkowa ow­
dowlala w 1603 't. o Jej rękę 
z uwagi na ogromne bogac­
lwa ubiega ł s ię slynny awan ­
turnik - hr. Sladnlcki. Po· 
n iewat Anna odrzucila jego 
konkur, I wyszła za mąż za 
Lukasza OpalJńskiego, Stad­
n lcki w 1508 r. urządził n :ł ­
Jud na Sokolów, w wyniku 
którego mlastec:t:ko zostało 
prawie calkowlcle zburzone, 
a wielu jego m lelzkańc6w -
wymordowanych. 

. S I .M.·ARCZYNSKI· I 
Nową tli): osadę obdarz,ł 

król prawem magdeburskim. 
J a rmarkI ustałone zosta ły 
trty do roku, zaś targi wol­
no bylo urzi\dzat w każdy po­
nit'<izlałek. Szczególnymi 
wzgiędami cieszyly sl«:, w so­
kolowie cechy garncarzy i sto 
larzy. Stosownie do zWlcm­
ju. obowiązującego w miar· 
ta~h jut dlużej Istnieillcych 
ze:wolU k ról pobierat opłatę 
od miary i wagi rćtnego ro­
dzaj u tDwarów, wystawionych 
w So!l:olowie na sprze<1ai. o­
sadnicy uwolnieni byU od 
wszelk ich danin i podatków 
na 20 la t, a wleczyłciu od ceł, 
targowego, grObelnego I moc· 
towego, kiedy wyruszali w 
pod róż na terenie całego kra­
ju. W 1586 r. wydany zolta ł 
prtez spadkoblercz,ynię J ana z 
PUczy - Annę KostkowlI do­
kument, na mocy którego od ­
dano m!astu na włarn~ć ra~ 

l ec.z jakie bogata blstor ia stat­
k~ z okresu ostatniej wojny. 
Oto ona: 

"MIS "Batory" w walce za 
waszą I naszą wolność 1939 -
1945 r. Wojenna siutba. Mis 
"Batory" pod polską banderą 
,w Alianckich Silach ZbrOjnych 
lla morzu. 

,,M/S "Batory" bra i uddał 
.w następujących operacjach 
wojenoych; kwiecień 1940 -
lądowanie wojsk w Norwegii, 
maj 1940 - eW(lkuac ja z Nor ­
wegU do Frllncjl, czerwiec 
.1940 - ewakullcJa z Francji 
do Anglii, patd!le rnik 1942 -
lądowanie wo jsk w płn. Afry­
ce, lipiec 1943 - lądowanie 
na Sycylii, sierpień 1944 - lą­
dowanie wojsk w płd. Francji, 

»SULlKO« 
Pneownley naukowi Insty· 

tutu Elektroniki, Automaty· 
ki 1 Telemecltanlkł Ak .. de· 
mil Nauk Oruzlńsklej SRR 
akonstruowall nowy radio­
odbiornik "SuJlkp", w kłó· 
rym, u.mias~ lamp, zastoso­
wano półprzewodniki. Od­
biornik waty Jedyni fl 315 era 
mowo 

nie poniósł powatnlejszych 
szkód. Totet wśród marynarzy 
alianckich :zdobył sobie sławę 
"szczęśliwego statku" I po dziś 
dzień. tej sławy zażywa. 

Zbudowany we Włoszech w 
roku 1936, M/S "Batory" od­
bywał do wybucbu wojny da­
lek ie rejsy ni wodach świata. 
Dtl~kl komfortowi i. znakomi­
tej obsłudze, do dziś konku­
ru je z najlepszyml ,tatkami 
tranaoceanlcznymi. 

J ak wiadomo, statek ma 
14,287 ton rejestrowych brut· 
to, to znaczy, że tyle wynosi 
pojemność ca łego kadłuba z 
pomieszczeniami, pokładami , 
balami maszyn itd. Dlugo'ć 
156 i pół m, a szerokość -
21 l pół m, zanurzenie około 
8 m. Cz~§ć ,órna - 'I pokła­
dów, ezyU Jak gdyby 'I nis­
kich pIęter, Statek jest wypo­
satony w 2 sllnlkl Diesla o 
łąezneJ mocy 12.500 HP I ply­
nie z szybkością 19 w~zł6w, 
tj. ok. 3S km/,odz, 

Liczby te nie przemaWiają 
do wyobrażnl, Przł!clli):tnemu 
czytelnikowi więcej powiedzą 
Inne dane. Pelne obciążenie 
statku wynosi 818 pasażerów 
i około 350 osób obsługi wraz 
z załogą. 

Nie lIczllc bagażu , towarów. 

MfttJr ENC'I'KlOPEDlfI' 

DEFILtW!A M.UZ .. 
TYlko !łi ektOny ze Jmlert,lo.yoh 

.,otnll ~ DII.1W. t n.Uly po Imienin. 
ObJahllamy tedy Dlawtajenn.j­
CICODych, h II oto, kroc~_ca w ~a· 

ll!yJleDlu, U twoltm perl.mltlu 
W ręku, to Klio - GloUI\oa Sl awę 
_ mun hhlorU. 

A ta obok lo glUope _ PI( kuo. 
Ile. _ mUla plebl hOłl alulkleJ ... 
OJum Im JUI U fIl eUI - oJel~o 

bOIÓW crtckleh, mal"~ Mn~ml"y' 
lIa (paml( t), a Iwltuchnlklem' 
mllln. .. m Apollo _ najplęknoGj­

UY Z boeClw. 
Al .. 010 roale,.JĄ II~ C1 ę b01l.1 ... 

pnenlllll we I wapanlale lony u J­
U;pIISUJ mutykl. CUlokolwlek 
dotknie PotLbymQla - Dan~u ".11 
Pldnlaml - wnystkco naje alę JII 
dnym wielkim, n~lchnlonym lI ym 
lIe"" l naJta.lLw .~", Ik ,o"'n~ ~leI-
11111 poboinll _ mU'Yk, Ilę ~t .. 
i ',,, 

WY"VCt,. t,.lko twllucblt Jej 
lJnllala. 

p O L I H Y M N I Al 
!lIYI'lyde Jak echo t Il lew.'" 
PlękaJe IWll Ilę 1I!uuy, 
Xrl lo _ Vmilowana _ . a mi_ 

I.J e"ne cu plelnl mllolne • 
Eulupe _ Rad"n. - wtMnje J~J 
• • f1edl - wtedY najpl~knL"Jsn 

wtlnu IIryc'lne twon" poeci ... 
TaIln,.t h.d'lLom kale Terpt;p. 

chora (MlJuJI\u Tanltc). 

"CI .. u;pt I"r' - wola IDQU 11:0-
m.,dll, Tlili _ Roul'Uo.a, tylkO 
Melpomen. _ 8pt.,waj"ca wcll\: 
chodu ,mUlDa, Jak puy'ldo l1a 
muq tr a;eł!II . 

W.an lkl. ,lo~tTy POlod.1 doot .. -
ro la, do ktMeJ modlll II, I1lro' 
bomow,. _ U.anta _ Nlebla:6. lIa 
- nbly'n" ,,,lUdy, a rOllCltodv,. 
ey . 1, lud.l .. wum" lobl .. po Jd­
ntJ do domu ... 

IZ Mll'OLOGIt JANA PARAN­

DOWSKIEGO) 

RYlowal Tadeusz Chudy. 

zdolną ołwletU~ trzydz1estoty 
slęczne mluteczko, dalej -
chłodnie I lodówki do prze. 
chowania kilkudziesięciu ton 
tywnoścl. urządzenia ogrzew­
nicze Itp., co na zwledzającycb 
robi wratenle wielkiej pod­
ziemnej fabryki. 

"MózgIem" statku jest mo­
stek kapitańsk I. Idi!c z niego 
w dół, wIdzimy kabiny I kl., 
coctailbar, kajutę komendy, 
radios tację, s-alony, werandy, 
plate, place do gry. Nltej­
poklad spacerowy, sale dan ­
cingowe, kino, czytelnie i ba­
ry. Jeszcze niższe pokłady -
to kabiny klasy turystycznej, 
Intendentura, biura, sale ja ­
dalne, kuchnie, szpital. maga ­
zyny, kajuty jadalne perso­
nelu. 
Cały statek przedzielony 

jest dzlewlli):cioma pionowymi 

niektórych portach, n p. w Ko­
penhadzc, organizowane są 
wycieczki autokarowe, 

Na !itatku panuje ła d, po­
rządek , wzorowa czyst ość, a 
nade w S1.yslko jakaś serdeczna 
bezposrcdnla atmosferJ, w któ 
rej każdy czuje !iir:: od pierw­
szej chwili jak w gronie przy· 
jaclói. To niewątpliwie za­
sługa calej załogi , znakomitej 
organizacji. I nie byłby to ob­
raz pelny, gdyby nie podkreś­
lić specjalnie tego rzadkiego, 
niestety, u nas zjawiska, ja­
kim jest na statku n iezwykla 
i niemal zaskaku jlIca uprzej­
mość, 

Okollee Sokolowa n iepne­
bylymi okryle były borami, 
totet tulaj znajdowało si~ 
wielkie siedJllko różnego r o­
dzaju zwierzyny. a głównie 
:l:ubra. 

W okolicach wsi T urza, nie 
daleko Sokołowa król Włady­
Ilaw Jagiello, w BIO r. odby. 
Wił wielkie łowy, przygo:o­
wując zapaly mięsa solont-go.> 
na wojnę z KrzyżakamI. 

Przetrzebiono lasy, wyginli): ­
Ir od dawna w tych stronach 
:l:ubry, lecz htnleje i roz\ .... i­
ja sili): m latteczko Sokołów, 
choć od c:tasu najazdu Stad­
nickiego jeszcze niejedną kl~ 
kę ponldć musiało. Straw:ł 
je niemal dOSzczętnie pożal' 
w 1905 r .. J.n lszczyla ostAtnia 
wojna. Szczątk i dawnych for-

W lele l .~ temu .. ln~l w pojedynku Aleksander wleC~}TlRJ ,pOlomkóW lP~mt ,o:ł. Sim lWln Flodo-
S lergleJ"""'I~ Punkin. w kaM" rocz.nlcę, te l'owJcz GO!oW.I<ln, tujer, u J_t SI, I" d~utk" tyfikacji pozo~tały jesz,cze w 
tik powiem. cala Rosja ~ al ~wa Jlę namI. w domu 5040mB. Damy bl~a J ~. Jak okOt z P'ł"h... ogrC>dzle pleba ńskim. 

Alt. najbardxlej placu I rOIl:P.ez~ IW OOl 1'10<10.0_ n.<>m. Garnki c&orui'l , kąl spnąlają. zwala al, tu 1================= wlCII Oolow1d n. Na diwlęk tk>wa P .... k!n - dO_ nagle pięciOOSObowa kombj~. POkóJ, nibY, obeJ<2ł:~,o: 
u aje drll~wek ! WpUI wtrok wdalek" pnestruń... Na Widok .6~nyc ll IrltÓW _ rounally Ch ronali 

)akte m~e nie f'lpogląda~ W ·lulKlrzell, ludzie l c1uch6w _ w",," lclUlę I ze ~.~. 
kochani, kiedy uj awnił a lę n'lil nlUn.ny ncu,ól ~ Ongi _ nck!1 _ ml~"kll tu Altlk'lłh'(!tr Sltr_ 
I t ycia genlalne!O »Gety! «l eJ ewłcz PUs:lc1n! A t u co! Po pros~u, nkara<k, 

NUt" opowld ro~oQJIlemy, oClyw!lelt, t. u - W kącie mloUa. Tu portki. Tam . ulkl, !'neele 10 
c1\owanlem n. jdalnego dYllltlnI'U, , by ni. ub/lly/l ubllh ,pamięcI senlaln"1I0 poety. 
paml~cl wybl~nego g"nlll5u. A wllItC: uczniemy od W'zY1tkl~h lokatOrÓ'W po truch ty.o<\nl.oh Wy_ 
UJI rolcu. WIMly takly będ" w;pmOWnl c-jue. .Iud~no. GoIowkln, oClywltc\e, kI,,1 w tYWI ka-

0 161 W 1921 roku. w mle.l"eu , Tu(!n lu wtóell mi.nle. wyrllf _ł ~w6J osobbly p"g,~<I nLe zwanl-
J. Wo~k. dO rod:I lnnych "lelell1y lwan Flodorowlez wlaJąc II~ flld kl)rueltwencjaml. 
CołoWlt l n. A lu widnie NEP. _ LU(\~I ... co <sIę ddej~, - P1 
Ożywienie. Bulki plek,. Hanlk UL _ Pow!~d'ml.y, geniUIti Po 
lak II ~ rl)łWU~ . Jednym .10- wl tll.-my. uklada! jakld wie,. 
Wem -.ycle lry.k. fonIInn". ~t.ykl: "Skacze :plaut;. po lolł,,~ 
Mimo lO, nuz Ci)lowkln I.~ e.... .. Ale dJ . CU!l:o. pO'WI~Z-
PIKI mldcI. bel; celu. WldllcJ .. , <'le. lu(\:! wysledl.J,,! Pruci. 
dachu nad Ilow" nie IDI. W t ;okle wykl.lr:J.8n!e !Ok.tOl6w, 
,0bOly noc-uJ.. u ~.jOT1'\ych, .to .n.joclywl~na u~opl.! 
NI psiej ~cl 6łc,. w -Prlldpa_ ZICli " Oolowkln ponownie 
kolu. nuk~~ dachu nall ,łOWI! . 

NI) I "t,,1I ~.ywlJcle jeco S~hudl. ""lwI, 1. Ale najwatnlRj 
5CqltyOyun. )e(\n. k IN rokU ne te et," Sl~ lut wybrodny. 
lD2S nabral nalt. Golowkin tpry Wypytuje kl O pnUdtern .. )lDo-
tu I zdobyl mlestltanl •. Mote w~l ten lakali CZY. b~ol'l bote, GlClllny ,",Iaw.k ~olM Jan Kle-
poo.ma.owal, I mo1:e lo. mu nie umltulclw. t .., tym lo1l:~lu pun, I~W. "chlopak • SO$no"""a" 
II~ u~mlechnl!!I Nie Wiadomo, ezasanli Damia n BI&dny .• !bO _ wcl~t ",WIRki l: 'pnyjaLlIen, do 
,tunt. t. z;nn:ca1.k 8!. Meye:hold. A Jdeil mlellzka!, lO za darmoch, k •• ju. Klepun dorObU liII w USA 

Pokmk moluy, Dwa Olml. Po<\Iol " OC1:ywlkl.. nlR Chce lego mlenk:In!.. ~utego m.j,,~lI, ot>e~mc jelo 
I JlI T tlt Al I to d I 1d (WIaZ\1. Uczyni jllt b! .. ~ hqĆ. MO-
~u n~d.;~s:rn~ o'mU~el~a J .J~ fI. l, OolQlWkln nl~\O::.!..~~~:j~I~a.l~ClSt%~~~ ~e;s':=~l:~~~r!~ ::1C:~\~, I I~k~~~kln;~u;II!i'~ P~~ 

urlł\<IU.n \em ml .. ~anll. ZruJnował Ile nł taptlty, korrQllkao;! t. _ < 
którymi oklell klany. WbU Im.le I'''b. fWO~. pued wom" . • m ... e pro;xmow.-
dl . komIortu. I mlenll.l, jak . u1un lunckl. Po co daleko nUkać? Choćby w.sp6laany nam ny mu Iwnn.lkl li. gof.elnne wy-

Lit. tymc1&sern mlj .I)'. Mln~l. o.le.md~l_t_ t.. w !e<1:C MIli. ceruor, Dmllr!J ;\llchaJlowlcl. W cI_- ,u .. y 'fi P{)iIoe nte jest lbyl ko-
II ł>dma rocznica śmierCI ukocll . nego ...,lly. NI _ au TUku ~11I1e-n!.! IlłlMn! 10k.lI. Nie mł>gl. widzicie, rQ"Slny. W katdym razie nsldy 
It!;'pnle _ ollC1l1.dlIU I'l11 ósma. II~ pn:yzwyC'1a!c ... ·do placenla komO'l'.ne,o. I;\ę lIc ryć, t e KI"1'un do !lM pre:-

A w ,.m~ (Jłlelnm.lul~t~ dllewl'll ~ uctęły lilii A kto wie, l:1y nie dł"lemle w nim senlUft! Ja,. dfet ely pó1nlaj p:-zyjethle, PO_ 
W domu gadki Punkin, nLby PII.rl. Ml.nka! ONII te ll drumle, 10 II Jakl i Dlętdd6.'l1~, Ut poblo,o- nltwlt m. dO u latwlenlo .0,,-
W Iym lokalu Uuou:ł!lwll wtd'tlc!e. t ~ pl"Zu~"al'l 'ł ewJ ~ go 10\o:alOrly _ wnuey A mate 110 tt go I nlei 1IP:~wy OKlb!.!lt. Jejl[l) ~l~-

I 
ell"roś~le"n ~ zwolm nieobjętym talentem Znl kittn CZNU Iko/\C'1y 111111 kr}"Z). mle .. kanIO'Wy! W tym c'e. umluzc~nt p",,",yteJ ~o-
1e(0, .nld te by bylo lali." d"''''IUlkę pnyblć. K1.I je<tną tylko n .. dzlejal Chodu u zbiorów p rywatnych. 
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